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Cena numeru O  1 
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neaaKcya i /\ammistracyat 
Kraków, ni. Filipa 11.

Telefon Nr. 396.
Konto czekowe Nr. 341195. 

Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział łnseratowy:

Kraków, Floryańska 55a 
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. MO.

Ceny ogłonedt Zs miejsce wier­
sza petitem 20 k. Za miejsce wktto 
sza petitem w Nadestańem 60 tk

Organ centralny polskie] party) socyalno-demokratycrnej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

r“  Austrya i Serbia a Rosya.
Odnowienie trójprzymierza. — Włochy przeciw 

Serbii.
Dom Robotniczy w Przemyślu.

Dla uspokojenia opinii publicznej, poruszonej 
Wiadomościami o grożącym zatargu między Au- 
stryą a Rosyą rozsyła c. k. Biuro koresponden­
cyjne następujący komunikat:

„Położenie międzynarodowe, jak to już nie­
jednokrotnie ze strony miarodajnej potwierdzo­
no, nie zmieniło się w ostatnim czasie, i tylko 
d ł u g o t r w a ł e m  p r z e s i l e n i e m ,  które wy­
wołało u pewnej części publiczności zniecierpli­
wienie, można sobie wytłómaczyć, że obiegają 
liczne pogłoski, które się istotnie przyczyniają 
do zwiększenia i tak już panującego wzburzenia.

I tak od pewnego czasu z wielu stron mó­
wiono o p r z e s i l e n i u  m i ę d z y  A u s t r o -  
W ę g r a m i  a R o s y ą ,  a łącznie z tem o ma­
jących bezpośrednio nastąpić k o m p l i k a c y a c h  
h u ę d z y t e m i w i e l k i e m i m o c a r s t w a m i .  
Przyszło wskutek tego niestety na polu życia 
gospodarczego do niepokojących objawów, które 
niepotrzebnie wyrządziły wielkie szkody. Je­
steśmy obecnie ze strony n a j b a r d z i e j  m i a ­
r o d a j n e j  upoważnieni do stwierdzenia, że te 
Pogłoski p o z b a w i o n e  są w s z e l k i e g o  u- 
^ a s a d n i e n i a ,  ż e o  zaostrzeniu się sytuacyi 
l i e m a  m o w y ,  że więc obawy, które część 
‘bdności przywiązywała do podobnych sensa­
cyjnych doniesień, są a b s o l u t n i e  n i e u z a ­
s a d n i o n e * .

To urzędowe uspokojenie stoi jednak w sprze­
czności z szeregiem wiadomości, które twierdzą 
Co innego. I tak donoszą z Belgradu, że kupcy 
Serbscy rozpoczęli bojkot towarów austryaekich;

przygotowania wojskowe Serbii są tak w i­
doczne, że nie ulega wątpliwości, przeciw komu 
Są skierowane; że rząd serbski ma doskonałe 
^ drodze szpiegostwa nabyte wiadomości o ar- 
*Pii austryackiej, że nad brzegami Sawy i Du­
naju naprzeciw granicy węgierskiej ustawiono 
^naaty, skierowane na dworzec w Zemuniu i 
^rszowie. Wiadomości te wywołują w Budape 
sScie wielkie zaniepokojenie tak, że stamtąd 
to“ą na jakiś krok decydujący i to jeszcze przed 
fsbraniem się konferencyi ambasadorów, na 
Mórą hr. B e r c h t o l d  już się zgodził. W Bu­
dapeszcie są zdania, że serbskie przygotowania 
Njenne dojrzały już tak dalece, że dalsze zwie- 
j ftQie ze strony Austryi byłoby co najmniej 
l e k k o m y ś l n o ś c i ą .  W Belgradzie bawi kil 
^dziesięciu rosyjskich oficeEÓw. Z Rosyi na­
deszły aeroplany. Wszystkie zapasy kasowe i 
.Mńwa znajdują się już w Niszu. Rząd węgier­
k i pragnie r y c h ł e j  d e c y z y i .  Sądzą, że na- 
jąpi ona zaraz po uchwaleniu w Austryi wnie- 
lCnych ustaw wojskowych.
 ̂ '1'akże z Wiednia donoszą, że decyzya zapa­

r te  w najbliższych dniach, jeszcze przed świę­
c i ,  w czasie toczących się w Londynie roko- 
Jhi pokojowych. Rząd austryacki nie łudzi się 
Jr do zapewnień pokojowych Rosyi, mając przed 
^ ym a  jej ogromne przygotowania wojskowe, 
^ rych  teraz żadnymi wymówkami upozorować 

można, tembardziej, że dyplomaci rosyjscy, 
kpiący zagranicą, ciągle utrzymują, że Rosya 
 ̂ Piera żądanie Serbii o port nad Adryatykiem. 

też oznaki, że Rosya pracuje nad oderwa- 
Włoch od trójprzymierza i za oderwaniem 

C^umi od Austryi. Pierwsze usiłowania mo-^ p u n i  od Au stry i. nerw sĘ i

Gł a s z c z e '

W  niedzielę 8 b. in. odbyła się w Przemyślu 
uroczystość otwarcia Domu Robotniczego, z któ­
rej jutro zamieścimy sprawozdanie. Dziś poda­

jemy rycinę przedstawiającą ten wspaniały Dom 
Robotniczy nad brzegiem Sanu, Dom, z którego 
klasa robotnicza w Przemyślu może być dumną.

żua uważać za udaremnione, ileże urzędownie 
donoszą o o d n o w i e n i u  t r ó j p r z y m i e r z a  
bez zmiany; drugie zaś usiłowaaia są jeszcze 
w toku, a jednym ze środków skaptowania Ru 
munii jest zamianowanie akurat teraz króla ru­
muńskiego feldmarszałkiem armii rosyjskiej.

Jak dalece sytuacya się zaostrzyła, świadczy 
rozmowa, którą miał w Wiedniu pewien niewy- 
mieniony dyplomata austryacki z dziennikarzem 
z Cerniowiec. Dyplomata ten oświadczył, że na 
razie sprawa jeszcze nie dojrzała do rozstrzy­
gnięcia i że teraz nie idzie już tylko o port 
serbski. Wogóle ze Serbią musi się raz dojść 
do porządku, z powodu pewnych wpływów 
sytuacya jest bardzo poważna, a Austrya jest 
na wszystko przygotowana i zdecydowana.

Po zawieszeniu broni.
Z Londynu donoszą, że rokowania pokojowe 

odbywać się będą w pałacu St, James, w któ­
rym mieści się angielskie ministerstwo spraw 
zagranicznych. Jako delegaci s e r b s c y  wyzna­
czeni zostali: były prezydent ministrów Stojan 
Novakovicz, prezydent skupsztyny Nikolicz i 
były poseł w Paryżu dr Vestrnicz, a jako do­
radcy wojskowi generał Bojovicz i podpułko­
wnik Abkmcz. Pełnomocnikami b u ł g a r s k i ­
mi  będą: prezydent sobrania Danew, poseł Ma- 
diarow i generał Paprikow, którym jako do­
radcę technicznego dodano Justowa. Pełnomo­
cnicy wyjechali już przez Bukareszt do Lon­
dynu.

W  sprawie ataków okrętów greckich na Va- 
lonę w Albanii odbyła się dyskusya w parla­
mencie włoskim. Minister spraw zagranicznych 
San Giulano oświadczył na zapytanie posłów, 
że rząd włoski oświadczył rządowi greckiemu 
w sposób przyjazny, nie mniej jednak stano­
wczy, że chociaż pragnie zachować zupełną neu­
tralność wobec operacyj wojskowych między 
państwami, prowadzącemi wojnę, mimo to n i­
g d y  n ie  p o z w o l i ,  aby zatoka Valony, w któ­
rej leży wyspa Sareno, należała do Grecyi i 
miała stanowić podstawę dla floty greckiej. 
Krok taki uczyniły t a k ż e  A u s t r o - W ę g r y ,  
z któremi pozostajemy w serdecznem porozu­
mieniu. Mamy nadzieję, że kwestyą ta będzie 
rozwiązaną odpowiednio do naszych uprawnio­
nych interesów, a serdeczne stosunki z Grecyą 
jeszcze się wzmocnią. Tymczasem Grecya kon­
tynuuje kroki wojenne w Epirze, a wojska gre­
ckie obsadziły Syraku i St. Georg o 4 godziny 
drogi od Janiny.

Pod Skutari zastanowiono kroki wojenne. 
Rząd turecki za pośrednictwem posła niemie­
ckiego w Cetynii zawiadomił komendanta w Sku­
tari o zawieszeniu broni, a wiadomość tę za­
wieźli do Skutari dwaj oficerowie czarnogórscy. 
Jaki będzie los Skutari, niewiadomo. Czarnogó­
ra upieia się przy posiadaniu tego miasta tak 
dalece, że król Mikołaj grozi odmówieniem przy­
stąpienia do rokowań pokojowych, jeżeli posia­
danie Skutari nie będzie mu zapewnione.

Z Londynu przychodzi wiadomość, jakoby 
m ięd zy  T u rcya  n B id g a ry ą  za w a rty  już znutał

5*fcAS
Hlmalaja double od Kor.
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—  Magazyn konfekcyi damskiej
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Wybór wielkomiejski. Ostatnie modele.
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so ju sz  na tych warunkach, że S a l o n i k i  nie 
dostaną się ani Grecyi, ani innym państwom 
bałkańskim, ale będą umiędzynarodowione. 
A d r y  a no po i  zostanie p r z y  T u r c y i  z za­
strzeżeniem, że wojskowe pociągi bułgarskie 
mają prawo przejeżdżać tamtędy. Pokój między 
Turcyą a Bułgaryą jest już właściwie gotowy, 
a rokowania, o ile się odnoszą do Bułgaryi, 
prowadzi się tylko d la  f o r m y .

W związku z tą wiadomością stoi doniesienie 
berlińskiej „Vossische Ztg.° z Sofii, że Grecy 
wezwali komendanta wojsk bułgarskich w Sa­
lonikach Teodorowa, aby wycofał wojska buł­
garskie z Salonik.

( Telegramy z poniedziałku 9 grudnia).

Położenie w Adryanopolu.
Konstantynopol. Ministerstwo spraw wewnę­

trznych ogłasza urzędową depeszę z Adryano- 
pola z dnia 4 b. m,, która opiewa: Nieprzyja­
ciel, który zamierzał przed zawarciem zawie­
szenia broni zająć twierdzę adryanopolską, przed­
sięwziął wczoraj o godz. 9 wieczorem ogólny 
atak, wyprowadzając do walki wszystką swoją 
piechotę i konnicę. Nasze wojska odparły z 
wielką siłą ten atak. Nasze straże przednie nie 
ustąpiły ani na krok ku naszym pozycyom. 
Walka trwała 6 godzin. Nieprzyjaciel, który po­
niósł wielkie straty, cofnął się w nieporządku. 
Na miasto oddano 70 strzałów armatnich, które 
jednak nie wyrządziły żadnej szkody. Dzisiaj 
proklamowano zawieszenie broni.

Cholera.
Konstantynopol. Epidemia cholery znów się 

rozszerza. Onegdaj stwierdzono w mieście 50 
zasłabnięć i 48 wypadków śmierci. W ciągu 
miesiąca stwierdzono urzędowo 1143 zasłabnięć 
i 578 wypadków śmierci na cholerę. Meczet Zo­
fii, który był zapełniony chorymi na cholerę, 
opróżniono i poddano desynfekcyi.

Instrukcya dla delegatów pokojow ych.
Belgrad. Delegaci do rokowań pokojowych wy­

słani przez państwa bałkańskie, otrzymali pole­
cenie, aby po zakończeniu rokowań pokojowych 
z Turcyą pozostali w Londynie i tam uregulo­
wali sprawę tery tory alnego rozgraniczenia państw 
bałkańskich.

Grecy o bombardowaniu Valony.
Ateny. „Agence d’Atbenes“ stwierdza, że wia­

domości o bombardowaniu Yalony należy przy

pisać następującemu zajściu: Przed kilku dmami 
zauważył komendant korwety „Peneos*, który 
miał polecenie blokowania wybrzeża, grupę 
uzbrojonych ludzi na brsegu. W obawie ataku 
dał „Peneos" kilka strzałów armatnich, poczem 
wspomniani ludzie wywiesili białą chorągiew i 
oświadczyli, że nie są wcale tureckimi żołnie­
rzami i nie mają wcale nieprzyjaznych zamia­
rów. Nikt nie został raniony.

Grecy na morzu.
Rzym. „Tribima* donosi z Durazzo: Greckie o 

kręty wojenne zajęły dzisiaj rano statek „Adriati 
ca“ , należący do włoskiego towarzystwa okręto 
wego „Bugi a°, który wiózł 50 tonn mąki, nada 
nei przez pewną firmę w Marsylii. Statek jechał 
z Bari do V»lony. Okręty greckie zawiozły statek 
„Aóriatica“ do K >rfu,

Rzym. „Tnbuaa* donosi z Korfu: Grecki krą­
żownik „Micedonia* przywiózł tu statek „Adria- 
tica* i oddał go komendzie portowej. Na pi kła­
dzie statku „Adriatiea* odbyto szcregó ową rewi- 
zyę w obecności włoskiego generalnego konsula i 
agenta towarzystwa „Buglia°, oraz przesłuchano 
załogę.

Jeńcy tureccy w Bułgaryi.
Sofia. Liczba tureckich jeńców, znajdujących się 

w Bułgaryi wynosi 18 000, w tem 350 oficerów, 
nie licząc 6000 tureckich żołnierzy wziętych do 
niewoli w Salonikach, którzy powinni byli być 
wydani Bułgarom.

0 ganizacya m arynarki tureckiej.
Konstantynopol. Słychać, że wkrótce ma nastą 

pić nominacya Hslila paszy ministrem marynarki. 
Dotyczącą uchwałę miała powziąć sobotnia rada 
ministeryalaa. Halil, który już przedtem był mini­
strem marynarki, miał postawić kilka warunków, 
żądając między innemi usunięcia kilku komen 
dantów, oraz zupełnej swobody w reorganizacyi 
floty.

Oświadczenie namiestnika.
P. Bobrzyński oświadczył na sejmowem Kole 

polskiem, że nie grozi wojna z Rosyą.
Oczywiście proroków niema dziś na świecie, 

niemniej jednak być może, że wojny Austryi z 
Rosyą nie będzie.

Ale może też zajść za bi'ka miesięcy lub na­
wet tygodni taki wypadek, że wojna będzie.

Dziś nikt tego nie wie —- i komu dobro na­
rodu leży na sercu, ten musi dziś obie ewen­
tualności brać w rachubę.

Otóż czy wojna będzie teraz, czy też odro­
czona zostan'6 na parę lat, — to jednakowoż 
zrozumiało społeczeństwo polskie, że nie należy 
d użej zaaiedby wać tego, co wskutek konieczno­
ści historycznych od pół wi ku było u nas zu- 
pełn e zaniedbane: p r z y g o t o w a n i a  w ł a ­
s n y c h  s i ł  na w y p a d e k  p o t r z e b y .

Przeciw temu właśnie wystąpił p. namiestnik 
B o b r z y ń s k i ,  przedstawiając wszelki ruch 
organizacyjny młodzieży w tym kierunku —  za 
„niebezpieczny0.

Co na to powie sejmowe Koło polskie? Czy 
w tej reprezentacyi, w której kurya wielkiej 
własności ma dominujące stanowisko, przeważy 
wpływ tych, którzy zawsze głosili i głoszą na­
rodowi bierność i słabość jako przykazanie, — 
czy też zdobędzie sobie tam uznanie zasada, 
że społeczeństwo własne siły starannie hodo­
wać winno, zasala, którą dziś zrozumiały już 
szerokie warstwy naszej ludnoś-i?

Dziś rzecz się rozstrzygnie w Kole sejmowem.
I od tego rozstrzygnięcia będzie zaletało, czy 

Koło sejmowe pójdzie z ludem polskim, czy też 
lud polski będzie szedł i w tej sprawie —  jak 
szedł w całej swej polityce, w swych dążeniach 
do zdobywania sobie praw — swoją własną dro­
gą bez og*ądan*a się na wsteczników, drżących 
na myśl o jakimkolwiek dążeniu samodzielnem 
mas ludowych.

W Dumie rosyjskiej.
Dotychczasowe wybory członków prezydyum 

Dumy pokazały — jak pisaliśmy w swoim cza­
sie, zaraz po wyborach —  ie  większości pra- 
wicowo -nacyonalistycznej niema. — Rząd więc 
przy wszystkich swych staraniach nie osiągnął 
celu. Dużo prawicowców poza tem przesunęło 
się na lewo; nacyonaliści rozbili się na 2 odła­
my, z których bardziej umiarkowany występuje 
pod kierownictwem Krupienskiego, bardziej zaś 
prawicowy — Balaszewa. Pierwszy z tych dwóch 
odłamów skłania się ku kooperacyi z właści- 
wem centrum Dumy, z październikowcami.

Rezultat taki, że najważniejsze posterunki w 
prezydyum są obsadzone przez reprezentantów 
„konstytucyjna go° centrum. Na prezydenta zo 
stał wybrany październikowiec R o d z i a n k o ,  
który w swem przemówienia wstępnem silnie 
podkreślił, że kraj ma się rozwijać na „podsta­
wach konstytucyjnych0. Na starszego wicepre­
zydenta wybrano „postępowca0 U r u s o w a .  Na 
sekretarza Dumy —  lewego październśkowca 
D m i t r i u k o w a .

m
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KSIĘGA PRZYGÓD,
112 (Ciąg dalssy).

Kołując bez ustanku i bez skutku, Sbeldon 
postanowił wreszcie iść wprost na przeciwnika, 
lecz ten wymykał się zręcznie; trwało to już 
przeszło godzinę. Od czasu do czasu padały 
strzały tak z jednej, jak i z drugiej strony, lecz 
wszystkie chybiały celu. Raz natrafił Sheldon 
na miejsce, w którem Tudor urządził sobie wi­
docznie spoczynek; wskazywały na to: zgnie­
ciona trawa, niedopałek papierosa, wreszcie roz­
rzucone kawałki jakiegoś jasnego metalu. Przy­
patrzywszy się im dobrze, Sbeldon zrozumiał. 
Były to wykrawki i obizynki stalowych pła­
szczów kul. Tudor usiłował przez to zamienić 
swe naboje na rodzaj kul, znanych pod nazwą 
dum dum, które zadają trudne do wygojenia 
rany, rozszarpując ciało na dużej przestrzeni.

Postanowił zaprzestać pościgu, poł żyć się 
w trawie i czekać przybycia Tudora, mając pod 
ręką broń, gotową do stizału. Usiadł, otaił pot 
z twarzy, czoła i karku i owinął szyię chustką, 
by zabezpieczyć się choć w części od bolesnych 
ukąszeń komarów, k óre roiły się tuż nad tra­
wą. Nigdy jeszcze słowo „przygoda*, „awantu­
ra0 n e  budziło w She’donie tyle odrazy, co

w obecnej chwili; dość się nairytował w po­
czątkach pobytu Joanny w Barandzie; co do 
niej jednak, przekonał się, że umiała ona za 
wsze łączyć awanturniczość z jakimś imoonu 
jącym naprawdę czynem Ale przyszedł oto 
prawdziwy awanturnik, pędziwiatr i zmusił jego, 
poważnego i spokojnego człowieka do niedorze­
cznego pojedynku.

Te gorzkie myśli przerwało ukazanie się Tu­
dora, który, oglądając się ostrożnie na wszy­
stkie strony, stanął naprost niego w odległości 
jakichś dwustu yardów.

—  Nauczę ja cię leraz rozumu — szepnął 
Sheldon i, zmierzywszy w prawe ramię, strzelił. 
Kula, zdolna przebić ciało człowieka, stojącego 
w odległości mili, uderzyła z taką s łą, że Tu­
dor podskoczył, jak wyrwany zawias i runął na 
ziemię.

— Mam nadzieję, żem nie zabił tego durnia 
— mruknął Sheldon i porwawszy się z miejsca, 
ruszył naprzód. Obawy okazały się płonne; 
zbliżywszy się w pół drogi, ujrzał Tudora, któ­
ry klęcząc, ustawiał na ziemi i na kolanie au­
tomatyczny pistolet i począł z niego strzelać 
lewą ręką w kierunku Sheldona. Nie chcąc się 
narażać niepotrzebne, Sheldon skrył się za drze­
wo i naliczywszy ośm strzałów, zaczął biedź ku 
rannemu.

—  Trafiłem cię, skończmy już z tem — wołał.
Tud >r usiłował nabić broń na nowo.
—  Dość — krzyknął już groźnie Sheldon —

mnie to wystarcza, a ty, jako niezdolny do dal­
szej walki, musisz się na to zgodzić.

Tudor wypuścił broń z ręki.
—  Głuoi jest ten wymyślony przez pana spo­

sób walki. Nie ma w tem nic z godności walki. 
Ale dajmy już temu pokój, raczej zobaczmy, 
jak wygląda pańska rana.

— Trafił mnie pan — rzekł ponuro Tudor — 
tylko dzięki temu, że się pan ukrył w trawie...

— Jak ludyaniu, to była właśnie pańska idea, 
która pana tak bawiła — przerwał Sceldon. — 
Niech pan tu leży spokojnie; ja udam s ę  do 
domn i przysrJę tu ludzi, którzy pana zaniosą 
na werandę. Rana nie jest poważną; zwykły 
opatrunek i b»ndaż wystarczą; za kilka tygodni 
nie będzie śladu. Teraz niech pan tu czeka spo­
kojnie na nosze.

ROZDZIAŁ XXVIII. 
Kapitulacya.

Kiedy Sbeldoa wynurzył się z pośród drzew, 
ujrzał Joannę, czekającą przy wejściu do ogro­
dzenia i nie uszło j -go uwagi, że twarz dzie­
wczyny zapłonęła radością na jego widok.

—  Nie mam słów dla wyrażeoia, jak się cie' 
szę, widząc pana — brzmiały słowa >ej powita­
nia. —  Co się dzieje z Tudorem? Ten ostatn* 
strzał nie wróżył nic dobrego. Czy to pan strze­
lał ostatni, czy Tudor?

(Ciąg d *l«*y  neeiąpi).

WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY
FILIA W KRAKOWIE, RYNEK 8Ł0WNY, UNIA A-B L  44.

KapltW ikeyjftT W  ■Ulwi* kn, 
Fnlma rum*. 19 aMlnto* kar.

Pnyfmu|e w k ładk i w raekaakn bieżącym 1 a*
4%  k i i ą l e c i k i  w k ł a d k o w a .

Podatek rontowy «pU«a B.uk ,  wtaaoy«i» feadMoOw. gayejjW ifkszs kirnty w ypłaci . , .  .
t u  i i u i i a n u i i

Poleca w wielkim wyborze już 0 
2  K  mydła i perfumy w elega^j 
kich kasttk«ch, kompletne kaset*1, 
z przyborami do malowania Ot* 
kasetki z przyborami do pi*^ 
gnowania paznokci i t. p.10 °/o  rabatu udziela przy zakupnie ozdób 

na drzewko i podarków 
na gwiazdką

L. WEINDUNG 0 0
Kraków, G rodzka L 0
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Oczywiście, na skrajne! prawicy złość i przy- 
gnębienie. Nawet 3 popów zapisało się do fra­
kcyi postępowców („progresistów"), Jak wiado­
mo, po wybraniu Rodzianki, prawica demonstra­
cyjnie wyszła, nie słuchając przemowy obrane­
go prezydenta. Na razie więc rządzi w Dumie 
blok, złożony przedewszystkiem z październi- 
kowców, „postępowców* i kadetów.

S icyalai demokraci przy wyborze prezydyum 
wstrzymali się od głosowania.

Frakcya S D. liczy obecnie 14 członków; na 
przewodniczącego swego obrała „mieńszewika* 
(byłego posła z trzeciej Dumy) tow. Czebeidze- 
go (mieńszewika), na wice - przewodniczącego 
tow. R. Malinowskiego (Polaka, wybranego w gu- 
bernii Moskiewskiej, bolszewika).

Obecnie na porządku dziennym stoi we fra- 
kcyi sprawa przyjęcia lub nieprzyjęcia do fra- 
kcyi Jogiełły, warszawskiego posła. „Bolszewi­
cy* w swym organie petersburskim „Prawda* 
występują przeciw przyjęciu Jagiełły, twierdząc, 
że nie może być przyjęty do frakcyi ten, kto 
„n e jest członkiem party i socyalno-demokraty­
cznej i przeszedł w walce przeciw większości 
miejscowych robotników, przy tem w rozłamie 
z miejscową S. D. orgauizacyą (S D. K. P. i L ),  
która oddawna jest częścią składową socyalaej 
demokracyi Rosyi*.

Kwestya na razie rozstrzygniętą nie jest. N !e 
wsryscy posłowie S. D. już się zjechali. Z 12 
obecnych posłów 6 (według danych „R ęczy*) 
jest bolszewików, 6 nreńszewików. Petersburski 
dziennik robotniczy „Łącz* (frakcyi mieńszewi- 
ków) energicznie broni sprawy przyjęcia Ja­
giełły do frakcyi S. D.

Ogólna linia polityczna Dumy na razie zapo­
wiada się w duchu „październikowym*, a więc 
a la trzecia Duma.

O brazek z  w alki caratu z  sam orządem  
fin lan d zkim .

„Birżewyja wiedomosti* opisują szczegółowo 
następujący epizod z zatargu władz sądowych 
rosyjskich z magistratami miast finlandzkich.

M asteczko portowe Niusztad, odległe o kilka 
godzin jazdy parowcem od Abo, u wejścia do 
zatoki Butnickiej, znajduje się w bardzo trudnem 
położeniu. Z rozporządzenia sądowych władz 
rosyjskich aresztowano całą jego municypalność.

Magistrat w Niusztadzie składa się tyiko z 
trzech osób, których obowiązkiem jest regulo­
wanie wszystkich stosunków życiowych miaste­
czka, tak, że nieobecność tych trzech urzędni­
ków zahamowała wszystkie sprawy w mieście.

Tak np. w ubiegły czwartek kapitan parowca 
„Elua*, który skończył swoją podróż i chciał 
załatwić rachunki ze swoją załogą, przyszedł

rano do miejscowego „domu morskiego*, gdzie 
już zebrali się wszyscy jego majtkowie. Ale ra­
chunków niepodobna było załatwić, bo okazało 
się, że rajca Blutn został aresztowany i wysła­
ny do Petersburga.

Załoga statku oświadczyła, że o aiezem nie 
chce wiedzieć.

Oburzony tern kapitan udał się do burmistrza, 
będącego jedaocztśaie regentem morskim, któ­
rego obowiązkiem jest wpisywanie do ksiąg 
wszelkich oświadczeń w sprawie wzajemnych 
sporów pomiędzy dowódcami okrętów, a ich za­
łogami.

Ale burmistrza również nie było. Aresztowa­
no go i wywieziono do Petersburga.

W  południe w domu miejskim zebrali się 
wszyscy właściciele domów i kupcy Niusztada, 
ponieważ tego dnia miały się odbyć wybory do 
Rady miejskiej na przyszłe trzechlecie. Ala po­
nieważ nie było żadnego z członków magistratu, 
nikt nia mógł otworzyć zebrania i prowadzić 
wyborów, które wobec tego się nie odbyły.

Wzburzeni mieszczanie — jak dalej donoszą 
„Birż. Wied.*, spisali o tem protokół, w którym 
określili jako nieprawną działalaość adipinistra- 
cyi, pozbawiającej Niusztad kierowników w dniu 
zebrania, na którem, prócz wyborów do Rady 
miejskiej, miano rozstrzygnąć sprawę pożyczki 
miejskiej. Postanowiono wnieść protest do senatu.

Co zaś do członków municypalności Niuszta- 
du, to przenocowali oni w zewnętrznym porcie 
Abo, na okręcie zarządu sterowego. O godzinie 
5 rano przewieziono ich na brzeg i zaprowa 
dzono na dworzec kolejowy, gdzie czekał na 
nich ekstra-pociąg, który ich zawiózł do Peters­
burga.

Wobec wczesnej pory nikt nie wiedział o wy­
syłce członków magistratu i przy ich wyjeździe 
nie było nikogo.

Pociąg doszedł do stacyi Lundo, gdzie natra­
fiono na niespodziewaną przeszkodę. M ejseowy 
naczelnik stacyi oświadczył policyantom, towa­
rzyszącym członkom magistratu, że nie posiada 
żadnych rozkazów co do pociąga nadzwyczaj­
nego i nie pozwolił na wypuszczenie go ze sta­
cyi. Policyanci wysłali depeszę do swojej wła­
dzy i przeszło kilka godzin, zanim otrzymali 
formalny rozkaz co do ekstra-pociągu.

Tymczasem przez stacyę Lundo przeszło kil­
ka zwykłych poc!agów osobowych, kursujących 
pomiędzy Abo a Helsingforsem. Podróżni, oczy­
wiście, dowiedzieli się, że więźniowie z Niuszta- 
du są w Lundo i zawiadomili o tem całą linię 
kolejową aż do Wyborga.

Dlatego też, kiedy pociąg z członkami magi­
stratu niusztadzkiego wreszcie wyruszył w dro­
gę, to na wszystkich stacyach oczekiwali jego 
nadejścia tłumy lodu z orkiestrami, bukietami

i mowami powitalnemi. Za zbliżeniem się po­
ciągu rozlegały się dźwięki „Wortlaudu*. tłum 
wołał więźniom „hura*!

Przegląd polityczny.
Stanowisko stronnictw ukraińskich w obecnej 

sytuacyi. W sobotę odbyła się konferencya najwy- 
bun e,szych działaczy wszystkich stronnictw ukraiń­
skich. Po wyczerpującej dyskusyi wyrażono j edno-  
z g o d n ą  op i n i ę ,  że ze względu na dobro i przy­
szłość ukraińskiego narodu po obu stronach kor­
donu, w razie zbrojnego zatargu między Austryą 
a Rosyą, cale ukraińskie społeczeństwo stanę zgo­
dnie i stanowczo po stronie Austryi, a przeciw 
rosyjskiemu państwu, jako największemu wrogowi 
Ukrainy. Rezolucye i woioski przekazano zarzą­
dom wszystkich stronn ctw pod rozwagę w celu 
osiągnięcia wspólnej, do jednego celu zdążającej 
akcyi.

Spór rosyjsko-chiński o Mongolię. Protokół roByj- 
sko moDgolski uznaje pretensye Rosyi co do że­
glugi rzecznej, rybołostwa, górnictwa, pastwisk i 
handlu. Rosyanie są gotowi uznać zwierzchność 
Chin i wycofać swoje wojska, jeżeli Chiny wyco­
fają swoje wojska, których 2000 stoi w Eobdo. 
Chiny stoją na stanowisku, że Kobdo leży w głębi 
Mongolii, Rosya zaś liczy, że miasto to nie należy 
do wewnętrznej Mongolii. Chiny sądzą, że kwestya 
powiatów ałtajskich i ogólne oznaczenie granicy 
stanowią najgłówniejsze kwestye, które załatwione 
być muszą w Pekinie.

Łącznie z przygotowaniem kampanii wiosennej, 
proklamowano w wewnętrznej Mongolii w Kuisku- 
atseng sądy doraźne. Na tajnem pos edzeniu zgro­
madzenia narodowego wyrażono naganę Luhentian* 
gowi za jego słabą politykę wobec Rosyi i radę, 
aby cofnąć wvsyłkę wojsk do Kobdy.

Nowy gabinet w Japonii. Generał gubernator Ko­
rei Teraucbi, gówny zwolennik wzmocnienia załogi 
koreańskiej do dwóch dywizyj, otrzymał misyę u- 
tworzenia nowego gabinetu.

KRONIKA.
Poniedziałek 9 grudnia.

Interpaiacyę w sprawio konfiskaty ostatniego 
numeru „Prawa ludu" wniósł na posiedzeniu daia 
6 grudnia poseł tow. Klemensiewicz. Skonfisko­
wane ustępy artykułu będą drukowane w naj­
bliższym numerze „Prawa Ludu* na dowód, jak 
niewinne a przecież stosunkami specyalnie ga­
licyjskimi całkiem usprawiedliwione artykuły 
konfiskuje krakowska prokuratorya. Artykuł 
skonfiskowany omawia powody śmierci śp. Wo-

JEROME K. JEROME.

0 człowieku, który w szczęście 
nie wierzył.

Wszedł do wagonu, usiadł tuż przy mnie i za­
topił się w czytaniu gaztt. Zwróciłem uwagę, iż 
w każdej z siedmiu gazet, jakie miał przy sobie, 
były podkreśone czerwonym ołówkiem doniesie­
nia o wszelkich nieszczęśliwych wypadkach, po 
żaracb, zgonacb, samobójstwach.

Nagle i raptownie zatrzymał się pociąg, prowa 
dzony widocznie przez nied 'świadczonego maszy­
nistę. Gwa'towne to wst ząśaienie spowodowało, 
iż ciężki jakiś przedmiot, znajdujący się na półce 
nad moim tądadem spadł z brzękiem i hałasem, 
godząc go po drodze boleśnie' w głowę,

Z > limpijskim spokojem obwią»ał chusteczką 
kranioną głowę, schylił się i, podniósłszy spadły 
przedmiot, spojrzał nań jakby z wyrzutem, poczem 
Wyrzucił go przez okno.

—  Bardzo pana boli? — spytałem ni w p’ęć, 
bi w dziewięć. Każdy na mojem miejscu zrozu­
miałby ł bez odpowiedzi, że duża podkowa koń 
ska, spadając z pewnej wysokości na głowę, nie 
*boże upadkiem swoim sprawić przyjemności wła­

ścicielowi głowy. Sądziłem, że sąsiad ostro mi od­
powie, jak zresz tą  na to zasłużyłem. Bynajmniej. 
Z uprzejmym uśmiechem odrzekł:

—  Tak, boli cokolwiek.
—  Po cóż pan wozi z sobą tę podkowę?
—  Znalazłem ją na gościńcu i wziąłem, ponie­

waż przynosi to szczęście. Wogóle w życiu znaj­
dowałem dużo szczęścia, niestety jednak, kończyło 
się ono dla mnie zawsze nieszczęśliwie Jeżeli pana 
nie zanudzę, postaram się bliżej mu to wyjaśnić:

Urodziłem się w piątek, a jest to dz;eń szczę­
śliwy. Mitka moja, biedna wdowa, nie megła łożyć 
na moje wychowanie, nikt z rodziny nie przyszedł 
jej z pomocą. Ciotunie, stryjenie, wujciowie i stry 
jowie twierdzili, że chłopak, który przyszedł na 
świat w tak szczęśliwym dniu, obejdzie się bez 
pomocy. Stryjaszek umierając zostawił spadek młod­
szemu memu bratu, który nie miał szczęścia uro­
dzić ssę w piątek.

Ciotunie i wujaszkowie bardzo mnie kocbali i 
zwracali się do mnie z serdeczną prośbą, abym 
o nich nie zapomni&ł, gdy zostanę milionerem

Potem, gdjm już był dorosłym człowiekiem mia­
łem czarnego kota. Wiadomo panu, że czarne koty 
przynoszą szczęście ich gospodarzom. Czy i mnie 
wyszło to na dobre, osądzić trudno; tak względnem 
pojęcem jest szczęście. Niecb pan sobie wyobrazi, 
mój czarny kot spożył za jednym zamachem pięć

kanarków, które mi podarowała była ona.  Oczy­
wiście, zerwała zemną.

Srokate konie też przynoszą szczęście.
Nabyłem sobie takiego srokacza i, wyobraź pan 

sobie, straciłem przez niego posadę.
—  Jakto? — spytałem zdziwiony.
— Gubernator, którego byłem sekretarzem, nie 

znosi opojów. Przez konia tego zdobyłem sobie 
miano pijaka. Rzeczywiście, rozpiłem się obrzydli­
wie. Rozumie pan, koń należał przedtem do han­
dlarza win i miał brzydkie przyzwyczajenie przy- 
stawać przed każdym handełbiem. Brała mnie po­
kusa i wszędzie, gdzie zatrzymywał się mój sro­
kacz, wypijałem po szklaneczce, a ponieważ mam 
słabą głowę, przybywałem do urzędu pijany Po­
sadę straciłem, a co najg' rsze, następca mój otrzy­
mał od gubernatora w dniu Nowego Roku los, który 
był poprzednio dta mnie przeznaczony. Los ten po 
kilku dniach wygrał główną wygraną..

Takie to moje szczęście I Długo tłukłem sią bez 
posady —  wreszcie zaalazłem. Pryncypał mój bar­
dzo mnie polubił i po kilku tygodniach służby 
obdarzył piękną, tłustą gęsią, zabitą i oskubaną. 
Było to w dniu w gUii Rożego Narodzenia. Moi 
koledzy biurowi zazdrościli mi bardzo. Posłuchaj 
pan, jakie to szczęście przyniosła mi przeklęta gęś.

Zawinąłem ją starannie w papier i poszedłem 
do domu. Po drodze zaszedłem do piwiarni na

„Kino-W anda“ , ul. św. Gertrudy 5.
P r o g r a m  o d  5 d o  11 g ru d n ia  1 9 '2 .  Tydzień nowości Pa- 
thego, aktualne. — Zegar, humoreska (zdjęcie słynnej firmy „Nor- 
disk). — Milioner roznoslcielem rmeka, dramat amerykański. — 
Epizody z wojny bałkansk ej (Czę$ćlV). — Sp ytna ucieczka, komedya. 
Trenowanie w klubie sportowym ,Teutonia“, sport. — Tajemnica 
młyna, wzrszająey dramat w 3 aktach (zdjęcie firmy ,,Nordisk“ ).

Okazya gwiazdkowa!
Koszule dam kie strojne po K 2'—  II Żakiety włóczkowe . . . po K 10'.50
H lki jedw abne   „ 7 — !! Pl-dy w dobiym gatunku „  „  2 90
Halki barchanowe . . . .  • „ 1”60 I Torebki ręczne modne . „  ,, V80
Halki k lo tow e    „  2’50 || Parasole półjedwabne. . „  „  3’50
Bluzki jed w a b n e    „  I 3 pary pończoch czarnych „  „  1 —
Sznurówki reformowe . . „  „  5-— || 3 pary skarpetek w róin. kol. „  ,, I -—

Karolina Kleinmann
Kraków, ul. Grodzka 43
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źuiakowskiej, która w tak tragiczny sposób roz­
stała się z iy ciem w biurze rady szkolnej okrę­
gowej w Krakowie.

Wewlwy krakowiiife.
Recanzyę teatralną z braku miejsca odkładamy 

do następnego numeru.
0 przyłączenie Podgórza. W sobotę odbyło się 

posiedzenie subkomitetu dla Wielkiego Krakowa, 
na którem dokończono obrad nad przyłączeniem 
Podgórza na podstawie postawionych przez dele­
gatów Podgórza warunków.

Napaści na Gaiicyę. Zapowiedziana przez tutej 
szą Izbę handlową konferencya, celem odparcia 
ogólnikowych zarzutów, uczynionych kupiectwu 
galicyjskiemu przez eksporterów czesko-niemie­
ckich, odbędzie się 10 b. m. o godz. 4 po połu­
dniu. W koDferencyi wezmą udział prezydya wszy­
stkich trzech Izb galicyjskich, oraz centralnego 
Związku fabrycznego.

Koło miłośników sztuki wojskowej. Jutro we 
wtor<k o godz 8 wiecz. w loualu tow. „Strzelec” 
(Dl' ga 19) odbędzie się zebranie konstytuujące 
„ Ko ł a  m i ł o ś n i k ó w  s z t u k i  w o j s k o w e j *  
przy Stowarzyszeniu „Strzelec*.

Uroczysty poranek ku czci Słowackiego, urządzo 
ny staraniem Komisyi Oświatowej w niedzielę u- 
biegłą, zgromadził w sali Związku sporo towarzy­
szów i towarzyszek. Śpiewała „Lutnia robctnicza*, 
deklamował tow. Strojek, jak zawsze, zbierając 
obfite oklaski. Obszerny a zajmujący wykład o 
twórczości Słowackiego wygłosiła p. Weychert-Szy 
manowska. Bardzo ładnie, z doskonale rozwiniętą 
techniką wykonała na fortepiaaie utwory Schu­
manna i Scarlattiego p. Pietkiewiczówna.

Komisya Oświatowa prosi nas, abyśmy w jej 
imieniu serdecznie podziękowali wszystkim ucze­
stnikom.

„Obowiązki społeczne jednostek w czasach po­
koju I zawieruchy*. Pod tym tytułem zagai poga 
dankę dr Zofia Daszyńska Golióska w Czytelni ko 
biet im. Słowackiego (Rynek 6, oficyna) dziś o 
godz 6 wieczorem. Wstęp dła członków bezpłatny, 
dla gn§fii 30 h.

„Polski Samarytanin*. Kursy rozpoczęły się pra 
wie wszystkie. Zapał dla sprawy jest tak wielki, 
że pozwala dobrze wróżyć dziełu rozpoczętemu. 
Ale początki są zawsze trudne, a tu tem trudniej­
sze, że wobec wielkiej ilości zgłoszeń mamy pre-

szfelaneczkę. Pakunek mój zwrócił uwagę gości i 
gospodarza piwiarni, rozwinąłem więc pakunek, 
aby pochwalić się szczodrym podarkiem, jaki o 
trzymałem.

—  Ładna gąska! — zawołał gospodarz. — Cóż 
pan z nią zrobi?

W rzeczy samej nie pomyślałem dotąd, jaki po­
żytek mieć będę z podarku świąteczeego. Święta 
miałem spędzić w domu mej narzeczonej. Rodzice 
jej, ludzie zamoiui i zajmujący wysokie stanowi­
sko w świecie, zdziwiliby się bardzo, gdybym się 
zjawił obarczony zabitą gąską...

—  Czy to ta panna, która zerwała z panem z 
powodu kota i kanarków ? —  przerwałem.

—  Nie, to była druga moja narzeczona..
Ponieważ nie mogłem isć do narzeczonej z gę­

sią, postanowiłem sprzedać ją. Na moją propozy 
cyę odpowiedział gospodarz odmownie, wymawia 
jąc się tem, że właśnie w chwili obecnej wykony­
wa się na podwórzu kara śmierci na osobie trzech 
utuczonych gęsi.

Jakiś pan zbliżył się, obwąchał gąskę, skrzywił 
się i zaproponował mi za nią pół korony. Roz­
gniewało mnie to, trzasnąłem więc drzwiami i wy­
biegłem na ulicę z gęsią pod pachą.

Biegłem przed siebie dość długo, a byłem tak 
rozdrażniony, że nie zauważyłem zdziwionych twa 
rzy przechodniów i śmiechu gromady towarzyszą­
cych mi uliczników. Wreszcie zrozumiałem, że nie- 
zawinięta gęś jest powodem tej wesołe ś u i zdzi­
wienia, przystanąłem więc obok latarni i usiłowa­
łem otulić gęś kawałkiem papieru.

(rinlrończonifi nasłani).

legentów za mało i odpowiednich lokalów niedo­
stateczną ilość.

Wobec pośpiechu, z jakim nowa instytucya roz­
poczyna swą cz> nuość, nie może się obyć bez nie­
porozumień, dla których prosimy o wyrozumiałość. 
Osoby, które nie mogły być uwzględaione w roz 
poczętym kursie, będą swfgo czasu, prawdopodo 
bnie za dwa tygodni®, miały do tego sposobność 
w nowej seryi wykładów.

Zgłoszenia więc i nadal przyjmować będzie (czy 
to ustne, czy pisemne) „Samarytanin polski®, biuro 
sanitarne w magistracie krakowskim, od godz. 11 
do 1 w południe. Prosimy tylko o dokładne poda­
nie adresu i złożenie 1 K, jako rocznej wkładki 
członka.

Wkońcu podajemy do wiadomości, iż p. doc. dr 
Radliński wykłada tak dla mężczyzn jak i kobiet 
w lecznicy związkowej przy ul. Garncarskiej, a nie 
na stacyi ratunkowej, gdzie wskutek odnawiania 
ubikacyj nie mogą się na razie odbywać wogóle 
żadne kursy.

Kursy „Samarytanina* odbywają się: Prof. Ka- 
der w klinice chirurgicznej od godz. 6 wieczór; 
prof. Rutkowski w szpitalu św. Łazarza (od 9 b. 
m ) od godz. 6 wieczór; dr Rzegcciński w szpitalu
00. Bonifratrów od godz. 6 wieczór; dr Gawlik 
w klinice okulistycznej od godz. 6 wieczór; prof. 
Cblumsky w klinice okulistycznej od godz. 7 wie­
czór; dr Wachtel w szpitalu izraelickim (od 9 b 
m.) od gcdz. 6 wieczór; dr Bogdanik od godz. 8 
do 10 rano, Szewska 16, I p ; dr Staszewski od 
godz. 6 wieczór, Szewska 20, I p., dr Kwiatkow­
ski od godz. 4 do 5 po południu, Długa 13; dr 
Klęsk w szkole samarytanek (od 1 stycznia 1913) 
od godz; 12 do 1; doc. dr Radliński w lecznicy 
związkowej od godz. 6 wieczór.

Kupcy w obronie przed napaściami. Dla zapro­
testowania przeciw systematycznej nagonce na 
kopiectwo galicyjskie, urządzonej przez wiedeński 
„Związek wierzycieli*, odbyło się wczoraj za ini 
cyatywą krakowskiego stow. kupców bardzo licz 
ne zgromadzenie. Szereg mówców wystąpił ostro 
przeciw tym nieuzasadnionym napaściom, które 
nie odpowiadają stosunkom faktycznym. Między 
innymi poseł dr Gross wskazał na organizacyę za­
wodową jako na najlepszy środek obrony, oraz 
złożył sprawozdanie ze swej akcyi u rządu. Po 
przemówieniach dra Friiblinga, Ignacego Grossa, 
Pitzelego, Schenkera i innych uchwalono rezolu- 
cyę, stwierdzającą, że akcya „Związku wierzycieli* 
przeciw kupiectwu galicyjskiemu jest zupełnie bez 
podstawną i apelującą do społeczeństwa, aby za­
wód kupiecki wzięło w obronę.

0 kanał galicyjski. W piątek odbyło się w To­
warzystwie te* huicznem posiedzenie, na którem 
wobec bardzo licznego grona członków oraz gości, 
pp. T. Sikorski i Ingarden wyłuszcz> li sprawę trasy 
bana’u galicyjskiego od Wisły do Dn e-tru Wobec 
spóźnii nej pory odroczono dyskusyę nad tymi re­
feratami do wtorku 10 grudnia o 7 wieczorem, 
wskutek czego zapowiedziany na ten dzień „Wie 
czór projekcyjny*, urządzony staraniem Tatrzań­
skiego Towarzystwa narciarzy, odłożonym zostanie 
na piątek 13 grudnia b, r. Sprawozdanie z posie­
dzenia wczorajszego podamy wraz z przebiegiem 
dyskusyi w przyszłym tygodniu.

Ślizgawka na wystawie architektury. W obecnym 
sezonie zimowym u ysfea Kraków nowy tor śliz 
gawkowy na placu wystawy architektonicznej, który 
tak przez swoje przepiękne, a nadzwyczaj dobre 
dla ślizgawki położenie, jak również przez olbrzy­
mią powierzchnię lodu (przeszło 4000 m2), niewątpli 
wie ściągnie miłośników sportu łyżwiarskiego, tem 
więcej, że fachowe ' kierownictwo sportowe objął 
K S. Cracovia. Znane nam już wspaniale oświe­
tlenie na wystawie da możność urządzania zabaw 
i turniejów na lodzie i w porze późniejszej, niż 
dotąd u nas praktykowano, jak również umożliwi 
korzystanie ze ślizgawki i tym, którzy w porze 
popołudniowej wskutek zajęć z tego sportu korzy­
stać nie są w stanie. Tor ślizgawkowy, otoczony 
budynkami wystawowymi, nietylko źe zyska na 
urolsu, lecz co dla ślizgawki jest niezmiernie feo- 
r»vs*' cm, tvp be'1łi‘:> wvsławionv na działanie wia­

tru, co odczuwa się dotkliwie na przeciętnych to­
rach. Kryta dachem pergola da schronienie widzom 
nie biorącym bezpośredniego udziału w zabawie. 
Popularne ceny wstępu, wygodne i dobrze ogrze­
wane garderoby przyczynią się niewątpliwie do li­
cznej frekwencyi O otwarciu ślizgawki i dalszych 
szczegółach doniosą afisze i ogłoszenia umieszczo­
ne w wozach tramwajowych i głównych punktach 
miasta.

Nagły zgon. W restauracyi przy ulicy Filipa 2 
zachorował wczoraj jeden z gości i mimo Inter- 
wencyi pcgotowia zmarł na udar serca. Zmarłym, 
jak się okazało, był 60-letni emeryt Maurycy Szaj- 
kowski.

Nieostrożna obchodzenie się z bronię Uczeń gi- 
mnazyalny K. S. tak nieostrożnie obchodził się z 
nabitym rewolwerem, że spowodował wystrzał. —  
Kula zraniła go ciężko w dłoń lewej ręki. Pierw­
szej pomocy udzieliło mu pogotowie ratunkowe.

Aresztowano 17-letnich Antoniego Olszewskiego 
recte Adamskiego i Antoniego Ć wika, którzy w o- 
statnun czasie dokonali szeregu włamań na Kazi­
mierzu i w Podgórzu. W mieszkaniu Ćwika zna­
leziono mnóstwo z kradzieży pochodzących przed­
miotów.

ynfwarsytat lodowy Ins. A. Mlikltwiua (uL Ss&w- 
sks; 16, I. p.).

Cz y t e l n i a  esasopism otwarta codziennie od 
gods. 11—-1 w południe i od 4— 9 wieczorem. 
B i b l i o t eka  otwarta od godz. 12— 1 w południe 
i 5— 9 wieczorem. Bi ur o  otwarte w dni powsze­
dnie od 5—7 wieczorem.

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14:
W poniedziałek o godz. 7 wieczorem: dr K. 

Rouppert: „Życie roślin*.
We wtorek o godz. 7 wieczorem: prof. M Bo­

gucki: „Sztuka grecko-rzymska*; o godz. 8: dr 
M. Lipcówna: „Budowa ciała ludzkiego*.

Rspertuar insfru miejskiego.
Poniedziałek: „Jeniec Napoleona*.
Wtorek: „Zvgmunt August* Część I.
Środa: .Zygmunt August*. Cześć II.
Czwartek: Zigmunt August". Część III.
Piątek. „Dobrze skrojony frak*.
Sobota: „Szpieg*, sztuka w 3 aktach H enryka K iste-

maecker’sa.
Nieduela po południu: „Miód kasztelański* (ceny zni­

żone d> potowy)
Niedziela wieczór: „Szpieg*.
Poniedziałek Wieczó- klasyczny (przedstawienie aka­

demickiego artyst. Kola miłośników dramatu kldaycznego-

Wowlwy łwowikhfa
Wszechpolski paragraf. W niedzielę rano w cza­

sie narad prezydyum klubów sejmowych polskich 
zjawiła się w sejmie deputaeya „Organizacyi za­
wodowych* lwowskich złożona z kilkudziesięciu 
wszechpolskich figurantów, która prezesowi Koła 
p. L e o w i  wyraz ć miała zaniepokojenie ca*eg° 
miasta(?), ba kra u całego(II) z powodu rzekomych 
koncesyi poczynionych Rusinom w sprawie nul' 
wersyteiu. P. Leo ,  który właśnie przewodniczył* 
uwiadomiony o przybyciu deputacyi wysłał pan® 
Ska r bka ,  by deputacyę chwilę zatrz\mał, gdy  ̂
w tej chwili nie może złożyć przewodnictwa. Pa& 
Skarbek, wyszedłszy do kuloarów, z specyaloS 
miną zawiadomił „deputicyę*, że p. Leo nie moie 
jej przyjąć, bo jest zajęty. Wszczęła się awantur* 
i krzyki: „My tu przyjdziemy z paragrafem, 00 
zobaczy, co to zoaczy lekceważyć deputacyę mj*' 
sta całego(?l); „my mu pokażemy* i t. d. 
chwilę wyszedł p Leo. Wszechpolscy „deputaci 
odratu stracili kuraż, a gdy w odpowiedzi na ^  
kwerele zbył ich p Leo paru komentarzami, h uc *' 
n y m i  o k l a s k a m i  podz ękowali prezesowi Kol* 
„za dzielną obronę narodowego stanu posiadan ® ' 
H-. Skarbek, który ebc ał p. Leowi przystać 
stołka, w czasie oklasków znikł jak niepyszny.

Uniwersytet lwowski w obawie przed powstanl01̂ 
skonfiskował afisz stow. „Ż cie“ , ponieważ j® 
jeden punkt programu figurował referat ob. \ 
sudskiego p. t. „Mobilizacya powstania*. Nad®1® 
nić trzeba, że mowa tutaj o obchodzie powstań 
listopadowego Na interpelacyę prezydyum 
rz^szen^a odoowiedz-ał prof Twardowski, że a".r̂ *

Bibułki cygaretowe „Pobudka" i „Derwid" Bełdowskiego
są  bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym  chłodny i łagodny 
i  n ie wywołują przekrwienia krtani. —  Niestety —  jest jeszcze wielu, 
k tórzy  kupują i przepłacają liche bibułki niemieckie i t. zw. francuskie, 
(w Wiedniu wyrabiane) zapominając, źe to jest ze szkodą i ujmą dla na­
szego przemysłu. —  Nie wysyłajmy lekkomyślnie naszych pieniędzy w obce

kraje, bo ich nie mamy za dużo, a nadto utrudniamy i opóźniamy 
naszego przemysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kupie K .

' “ zadbał . ,  edem pr/ekonauia się ̂ ojjolbro^żeczkę „Pobudki Bełdowskiego
tejże. —  Zamiast t. z. francuskich, żądajcie bibułek 
dowskiego", bo są wyborne.

-ygar.

Fabryka  tutek I b ibu łek  eygaretowycli W . Sełdowsl|łego w  K rakow ie*
Przy zakupnie bibułek, proszę dobrze uważać, czy jest nazwa i moje nazwisko nasko „S e łd o w s k l* -
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nie może brać żadnej odpowiedzialności za tego 
rodzaju stawianie sprawy. Wierzymy, że senat nie 
może brać żadnej odpowiedzialności za mobli-a- 
cyę powstania, toteż młodzież zupełnie od senatu 
tego nie żąda. Dziwić się natomiast wypada, eze 
mu to p Twardowski i inni panowie z senatu uni 
we^s}teckuego na sam dźwięk słowa „powstanie® 
dostają dreszczów strachu skoro tek ponad wszelką 
wątpliwość lojalny „uczony®, jak ekstninister Głą- 
biński, na zgromadzeniu „O. N. IV® mówił o „po­
wstaniu® i „pogotowiu narodowem® i to nie przed 
81 laty, ale... obecnie.

0 międzynarodowym kongresie socyaiisiycznym 
W Bazylei mówił dnia 6 o. m. przy bardzo licznym 
udziale towarzyszów i towarzyszek partyjnych po 
set tow Hudec .  Po barwnem sprawozdaniu s 
przebiegu korg esu i wspaniałej manifestacyi po­
kojowej w ba/yłice, omówił prelegent manifest 
przez kongres uchwalony i w sposób bardzo sta­
nowczy rozprawił się z głosami, kwestyonującymi 
zgodność naszej taktyki partyjnej z wskazaniami 
międzynarodówki soeyalistycznej. Dnia 7 b. m, ró 
wnież wobec bardzo 1 cznych słuchaczów mówił 
poseł tow. Hudec na ten sam temat w stowarzy­
szeniu młodzieży soeyalistycznej i postępowej „Ży­
cie®.

Z sali sędowaj. Rozprawa przeciw Pawtiezuko 
wi i Seki la o zamordowanie konfidenta policyi 
T tba zakończyła się zasądzeniem pierwszego na 
8 a drugiego na 5 lat więzienia. Obu wliczono 
areszt śledczy przeszło rok. W poprzedniej roz­
prawie obaj skazani zostali na karę śmierci. W cią­
gu rozprawy aresztowano 17 letnią Agnieszkę Wi- 
dacką za złożenie fałszywych zeznań.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. Dnia 
10 bm. (we wti rek) w stow. Budowlanych (ul. Cło 
wa 1. 6) Dr. Z. Martynowicz „O najpospoltszy h 
związkach ehemiez iych®, dtua 12 bm. w czwartek 
P. Mlewski „Walka z drożyzną a stowarzyszenia 
sp; żywcze®.

W stowarzyszeniu metalowców ul. Ormiańska
1. 15 Dr. J. Nelken „Obłąkauie®. W rt>w. han 
diowców (Rynek) dnia 13 bsa. (piątek) E Milewski 
„Konsumy ich znaczenie gospodarcze i rozwój®. 
W stow. kaflarzy (ul. Zielona 1. 4) dnia 13 b. m. 
(piątek) dr. A. Jakubowski „Z nauki o życiu®.

We wtorek dnia 10 grudnia 1912 odbędzie się 
w stow. kolejarzy przy ul. Gródeckiej 99 (Kuba 
siewicza) wykted popularno-naukowy p Mikołaja 
Hankiewieza pt : „Powstania polskie, a doba obe­
cna®. Początek o godz. 8 wieez. Wstęp db człon­
ków stowarzyszenia wo l n y ,  dla gości 10 hal.

Rabunek w biały dzień. W sobotę popołudnia, 
do wchodzącej do sieni domu pod 1. 10 przy ul 
Lenartowicza pani Zofii Peszkowskiej, przystąpił 
jakiś człowiek i udając, że ehee ją w rękę pcca 
łować i prosić o coś, wyrwał j j z ręki srebrną 
torebkę i począł ud-kać. Zaalarmowani krzykiem 
obrabowanej przechodnie, puścili się w pogoń za 
Ociekającym rabusiem i przytrzymali g o ; był to 
dobrze znany policyi notowany złodziej Julian 
Lesz -zyński. Przy rewizyi osobistej znaleziono przy 
hien 5 wypróżniot ych pularesów, 8 chusteczek, 
skarpetki, perfumy i inne drobiazgi, pokradzione 
^  rozmaitych sklepach przy sposobności oglądania 
towarów, rzekomo w celu kupna.

Repertuar teatru miejskiego m Lwowie,
Wtorek: Zaza*.
Środa: „Jeniec Napoleona®.

% jgrgjf*
Szpiegostwo na prowincyi. W Brodach sreszto 

^ano przybyłego z Dubna dorożkarza, który w 
t̂uaie pijanym wypytywał się o stosunki miejsco­

we. Odstawiono go do sądu w Złoczowie,
, W Skniłowie pod Lwowem aresztowano dotuo- 
r̂kżcę Seweryna Wakulińskiago, podejrzanego o 
^piegostwo w okolicy Przemyśla, skąd pochodzi.

We Lwowie aresztowano Brunona Filipowskiego, 
•berylowanego asystenta budownictwa w naraie- 
hictwie, tłómacza sądowego dia języka rosyjskie 

jp F.lipowski pochodzi z Warszawy a stale prze- 
Jj^a we Lwowie, jest żonatym, ojcem 4 dzieci, 
t ostatnich czasach z powoda trawiącej go żuł- 
j e,zki zubożał. Uprawiał on % braku lepszego za- * 

politykę wojenną po trafikach. Ktoś podsłu

szpiega. Połicya przeprowadziła u niego rewizytę 
i podobno znstezła msterysł obciążający.

Zasądzanie żołnlerza-szpiega. Żołnierz piechoty 
Luttmger, przydzielony do są i u garnizonowego 
w Przemyśla a arresztowany — jak donieśliśmy — 
pod zarzu em szpiegostwa, został przez sąd woj­
skowy zasądzony na 15 lat więzienia.

t :%  Ś W lU tS L

Zmarł w Warszawie a r c y b i s k u p  W i n c e n t y  
C h o ś c i a k - P o p i e i  w wieku lat 87.

Jako biskup płocki w r. 1869 popadł był na tle 
spraw me politycznych, lecz czysto kościelnych, 
w niełaskę rządu i zesłany został do Nowogrodu 
na łat 6.

Kierownictwo areybiskupstwem warszawskiem 
objął w tym czasie, kiedy generał gubernatorstwo 
warszawskie dostało się do rąk osławionego Hurki.

Cała poi tylra Popiela polegała już odtąd na uoi 
kamu wszelkiego starcia z rządem: była typowo 
ugodową i opcrtunisfyczną, co oczywiście wywo­
ływało doń niechęć wśród społeczeństwa.

W ostatnich Jatach patrzano nań, jako na zi­
mnego arystokratę tak stojącego poza dążeniami 
społeczeństwa, że gdy w ostatnich czasach odezwał 
się niekiedy listem pa-terskim, brzmiał jego ela 
borat niemal jak siowa jakiegoś cudzoziemca.

8, 8ABRYELSKA. graitów, tepują spisaacteje t »ąj- 
araje - -  fortepiany, pianina, harmonie I p M i  —• 
krajów® i sagranicme, nowe i praegrasa ~~ ss 
gotówkę 1 ns sałaty wd e *W

Zwracamy uwagę naszym Sz. Czytelń kom na piękna 
wystawy gustowny.-h i łanich podarków na Gwiazdkę 
znanej firmy Emila Goldwassera w Krakowie obecnie 
Grod<ka 25 (w pobliżu magistratu). Firma ta poleca ze­
garki, wsztlkie wyroby jubilerskie i z chiń-kiego srebra 
obecn e po znacznie zniżonych — bajecznie tanich — 
cenach.

Przeciw wojnie powietrznej wypowiedziała się 
08'atnio międzyparlamentarna konferencya w Ge 
newie. Z wyjątkiem dwóch francuskich delegatów 
zgromadzeni postanowili zwrócić się z pismem 
ofeólnem w tej sprawie do wszystkich mocarstw, 
które korzystają z aeroplanów.

Jednakże i francuscy delegaci zaznaczyli, że 
protest ich nie tyczy się kawy „Diadal® z marką 
ochronną dwóch słoni, która jest najlepszą w świe­
cie i ma tę właśc wość, że nie tras i zapachu, ni 
ciły, ni smaku Należy tylko baczyć na opakowa­
nie. Wszędzie d > nabycia.

j  to i zadenuneyował go przed poiteyą jako

Sejmowe Koło polskie wobec 
dzisiejszej sytuacyi.

Lwów, 9 grudnia. 
Wczoraj odbyło się w gmachu sejmowym po­

siedzenia sejmowego Koła polskiego, w skład 
którego oprócz polskich posłów sejmowych wcho­
dzi takża parlamentarne Koło polskie. W obra­
dach wzięło udział około 100 posłów sejmowych 
i parlamentarnych, między nimi namiestnik Bo- 
bm ński i minister Długosz.

Zaga ił  obrady najstarszy wiekiem p, G o r a  y- 
ski ,  proponując, żeby w miejsce dra Bilińskie­
go, który został ministrem, wybrano dra L e a  
prezesem Koła sejmowego.

Imieniem konserwatystów zażądał poseł H a l ­
l e r  głosowania k a r t k a m i .  Z tego powodu 
p. S ta  p i ń s k i  ostro wystąpił przeciw konser­
watystom, poczem —  bez głosowania —  w y ­
b ra n o  prezesem dra Lea.

Oświadczenie namiestnika.
Zabrał głos namiestnik B o b r z y ń s k i  i na 

zapytanie o stanowisko rządu wobec ruchu umy­
słów objawiającego się w kraju odpowiedział 
co następuje:

„Ma p o d s t a w i e  u p o w a ż n i e c i a  p a n a  
p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  mogę złożyć na­
stępujące autorytatywne oświadczenia:

„P  łożenie międzynarodowe nie doznało w osta­
tnich dniach żadnej zmiany, a pogłoski o zao­
strzeniu sśę zewnętrznej sytuacyi nie mają pod 
stewy. N a s z e  s t o s u n k i  do  R o s y i  są nor-  
ma l n e ,  a pogłoskom o grożącej niebezpieczeń­
stwie wojny nie n#l»ży dlatego dawać wiary. Za 
leciałoby s:ę przeto, aby ze strony członków Kota

sejmowego wywarto wpływ miarkujący i wy­
stępowano przeciw rozszerzaniu nieuzasadnio­
nych i niesprawdzonych wiadomości.

„Dalej stwierdzić należy, że na tla zsniepo- 
k<j«nia panującego w kraju wystąpił głównie 
w kołach młodzieży ruch, którego narodowo-pa- 
tryotycznego charakteru nie zapoznaje się, który 
jednak ze wzalędu na wysuwane równocześnie 
fałszywe premissy, jakoby koła te do zadań mili­
tarnych pociągnięte być miały, budzi obawy, a na­
wet mieści w sobie niebezpieczeństwo.

„Z tego powodu w ł a d z e  w porozumieniu z 
organami militarnymi starają się najusilniej, aby 
p r z e c i w  t a k i m  f a ł s z y w y m  p r e m i s s o m  
p r z e z  o d p o w i e d n i  w p ł y w  i p i e c z ę  nad  
m ł o d z i e ż ą  w y s t ą p i ć .

„Bęizie też wdzśęcznem zadaniem reprezen­
tantów obu narodowości zamieszkujących kraj, 
w swojem otoczeniu o ile można przyczynić się 
do tego, aby ruch taki połączony z niebezpie­
czeństwem powstrzymać®.

Wnioski Rady narodowej.
Dyskusyę nad obecną sytuacyą narodu pol­

skiego zagaił poseł C i e ń s k i, jako prezes Rady 
narodowej, zdając sprawozdanie z jej obrad. 
Rada narodowa postanowiła powołać do życia 
k o m i t e t  o b y w a t e l s k i  z przedstawicieli 
związków i organizacyi, celem wytworzenia je­
dnolitej opinii narodowej. Powołanie do tego 
komitetu, mającego charakter więcej informa­
cyjny, niż organizacyjny, ma nastąpić na u- 
cbwałę dwóch trzecich Rady narodowej.

Następnie p. Cieński przedłożył uchwaloną 
przez wydział Rady narodowej dłuższą rezolu- 
cyę, streszczającą się w tem, że naród poiski 
w dobie obecnej ani prowokacjami, ani żadną 
lekkomyślną agitacją nie da się pchnąć do wy­
stąpienia, któreby mu zamiast pomódz, mogło 
zaszkodzić, N ie  m o ż e m y  j e d n a k  p o z o ­
s t a ć  b i e r n y  mi, ale musimy wytężyć wszy­
stkie siły do zjednoczenia w narodzie wszyst­
kich sił moralnych i materyalnych i do zaprze­
stania waśni partyjnych.

Rezolucya obozu niepodległościowego.
Tej rezolncyi przeciwstawił poseł L i s i e w i c z  

rezolucyę obozu niepodległ ściowego, wskazu­
jącą, że w tej chwili inteses narodowy polski 
zbiega się z interesem państwowym i wyraża­
jącą przekonanie, że t y l k o  s i ł a  z b r o j n a  
m o ż e  n a m  w y w a l c z y ć  l e p s z ą  p r z y ­
s z ł o ś ć .  Rezolucya ta wzywa wreszcie c a ł y  
n a r ó d  p o l s k i  do  o r g a n i z o w a n i a  s i ł  
z b r ó j  n y c h.

W dyskusyi
ujawniły się trzy kierunki: zwolennicy organi­
zacyi sił zbrojnych, do których zaliczali się po­
s t ę p o w i  d e m o k r a c i  (Lisiewicz), l u d o w ­
cy (Stapiński) i d e m o k r a c i  (German i Ru- 
towski); stanowczy p r z e c i w n i c y  orgaoi a- 
cyi sił zbrojnych, którymi okazali się p o d o l a -  
cy,  stras?,ący niebezpieczeństwem ruskiem® 
(Krzeczunowicz i Raciborski); zwolennicy zu­
pełnej bierności, którą zalecali narodowi demo­
kraci (Zamorski).

Obrady wieczorne.
Po 5 godzinnej dyskusyi zarządzono przerwę, 

poczem o godzinie 9 wieczór podjęto obrady na 
nowo.

Przemawiali Stanisław br. T a r n o w s k i ,  poseł 
Wł L. J a w o r s k i  i hr. P i a i ń s k i ,  rektor poli­
techniki Ha us wa l d ,  Stańczycy zaznaczyli swą 
lojalność wobec Austryi i przemawiali przeciw 
przygotowań1 om sił na wypadtk wojny z Rosyą. 
Natomiast posłowie T e t m a j e r  i W i t o s  prze­
mawiali w kierunku wybitnie niepodległościowym.

O godz. 12 w nocy obrady przerwano, po wy­
braniu komisyi, która s;ę ma zająć stylizacyą re- 
zolueyj, jakie mają być uchwalone. Do komisyi 
tej prócz marszałka G o ł u c h o w s k i e g o  i pre­
zesa L e a  weszłi delegaci każdego klubu, a więc 
z konserwatystów K o r y t o w s k i ,  z podolaków 
P i n i ń s b i, z centrum K o z ł o w s k i ,  z demokra- 
cyi R u t o w s k i, z wszechpoiabów br Ska r bek ,  
z postępowej demokracyi L i s i e w i c z ,  z ludow­
ców S t e f c z y k .

Dziś o godzinie 11 rano rozpoczną się dalsze 
obrady.

PRAWO LUDU je d yn y p o lsk i, p o p u la rn y, ilustro w a n y T y g o dnik S & o y a - 
lis iy o zn y , O r g a n  P o lskie j P a rty i S o c y a te o - 
w y o iio d zi ro k  X V - t y  pod re d a k o y ą  P o sła  Z y g m unta 
K le m e n s ie w ic za . Pre n u m e ra ta  ro c zn a  4  kw arteina 
1 K , num er p o je d y n c zy  10 h. N u m e ra  o k a z o w

odwrotnie. Adres RedaRcyi: Krak6w,
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Demokraci w Stenach Zjed no czo nych 
u w ła d zy .

Przy ostatnich wyborach prezydenckich w Sta­
nach Zjednoczonych zwyciężył, jak wiadomo, 
W i l s o n ,  kandydat partyi demokratycznej. Jak 
wiadt mo, prezydenta wybierają prawyborcy, wy­
brani przez bezpośrednie głosowanie w poszcze­
gólnych Rtanach. Ogólna liczba prawyborców 
wynosi 531. Z tego zwolenników Wilsona było 
ponad 400; resztę podzielili „progres>ś'i“ (Roo- 
8evelł) i stara partya republikańska (Taft). Wil­
son zwyciężył olbrzymią większością obn kan­
dydatów.

Nie znaczy to bynajmniej, że w krajn demo­
kraci mieli większość głosów. Na prawyborców 
demokratycznych oddano głosów 6 4 milionów, 
progresistów 4 2 mil., starych republikanów 3 5 
mil. Innemi słowy progresiści i republikanie ra 
zem (Roosevelt z Taftem) otrzymali głosów o 
13 mil. więcej, niż demokraci. Obrany więc na 
prezydenta me ma za sobą większości wybor­
ców. I gdyby nie rozłam w partyi repubłikań 
skiej, który doprowadził do utworzenia partyi 
progresistów, zwycięstwo nie przypadałoby de 
mokratom. Przypomnijmy jeszcze, że socjalisty­
czny kandydat tow. Debs, zebrał około 800.000 
głosów —  jakkolwiek dużo zwolenników sta­
nowczych reform socyalnych głosowało na Roo 
sevrlta, przywabionych szerokiemi obietnicami 
reform.

Zostawmy jednak te obliczenia i przyjrzyjmy 
się lepiej programowi nowego prezydenta.

Przy walkach wyborczych ostatnich dziesięcio­
leci, demokraci zawsze na plan pierwszy wy­
suwali kwestyę ceł, rtwizyę ustawy celnej.

Amerykańska taryfa celna jest tak wysoką 
dla niektórych kategoryj, że niektórych towa­
rów wprost nie dopuszcza d> państwa. Repu­
blikańska partya stoi na tem stanowisku, że cła 
wiany być utrzymane na takim poziomie, by 
nietylko dały sporą część dochodów państwo, 
le<z lakże broniły amerykański przemysł przed 
konkurencyą obcokrajową. Ta partya zapewnia 
przy tem robotników, że wysokie cła są korzy­
stne także i dla nieb, gdyż dają fabrykantom 
możność dawać wyższą płacę robotnikowi. — 
Swoje stanowisko „republikańscy" kapitaliści 
motywują w ten sposób, że wobec drożyzny 
rąk roboczych w Ameryce nie mogliby podołać 
konkurencyi fabrykantów angielskich lub nie­
mieckich.

Naturalnie, nie jest to prawdą. Całą korzyść, 
całą nadwyżkę cłową fabrykant kładzie do wła- 
snej kieszeni, sam zaś sprowadza robotnika ta­
niego, gdzieś z Włocb, Galicyi, Irlandyi, nawet 
z Chin. W ten sposób nb. zabezpiecza się także 
przed organizacyami robotniczemi. W silnie o- 
pancerzonyeh cłem gałęziach przemysłu — sta­
lowej, włóknistej — niema silnych organizacyj 
robotniczych. Wielka masa robotników w tych 
gałęziach pędzi żywot nędzny nad wyraz. Re 
wizya senatorska świeżo udowodniła, że dzie­
siątki tysięcy robotników w przedsiębiorstwach 
trustu stalowego pracują po 84 godzin tygodnio­
wo, czyli po 12 godzin dziennie w ciągu 7 dni 
w tygodniu. Niskie zarobki robotników wlókni 
stych doprowadziły w Lawrence niedawno do 
rozpaczliwych wybuchów. I jak tu zorganizo­
wać robotn ków, którzy mówią 25 językami i 
nie rozumieją się wzajemnie; którzy otrzymują 
płace głodowe, lecz są niejako przyzwyczajeni 
do życia w nędzy I

Cóż na to Wilson i demokraci? Jakie jest ich 
stanowisko wobec ceł — trustów —  kwestyi ro­
botniczej?

Demokraci nie są zwolennikami wolnego han­
dlu. W swym programie wyborczym ogłosili, że 
są zwolenn kami takiej taryfy celnej, która ma 
tylko na celu przysporzyć dochodów państwu i 
chcą ceł finansowych, nie zaś ochronnych. Pro­
gram oświadcza, że istnieją a taryfa nie jest 
sprawied iwą. Czyni bogacza bogatszym, biedne 
go zaś biedniejszym —  podraża bowiem środki 
do życia. Przy wyborach obiecywano nawet, że 
demokratyczna partya zaraz po wyborze zwoła 
kongres ( arlament) na sesyę nadzwyczajną dla 
zrewidowan:a taryfy celnej. Niemieccy i angiel­

scy kupcy wielce cieszyli się, gdy z telegramów 
dowiedzieli się o tym „zwrocie" w ekonomicznej 
polityce Ameryki...

(Dokończenie nastąpi).

Testament Tołstoja.
W  papierach pośmiertnych Tołdoja znaleziono 

pamiętnik, a w nim pod datą 27 marca r. 1895 
szkic testamentu. Szkic ten rożni się od osta­
tniej woli wielkiego myśliciela rosyjskiego, ogło 
szonej po jego śmierci, lepiej jednak charakte­
ryzuje piękny umysł i jasną jego duszę.

Oto wyjątki ważniejsze z wymienionego pa­
miętnika: „Tam, gdzie umrę —  niech mnie po­
chowają, na najtańszem miejscu na cmentarzu. 
Jeżeli stanie się to w mieście, niech kości moje 
sDoczną w miejscu, gdzie żebraków chowają. 
Żadnych kwiatów, żadnych przemówień. W ga 
zetach niech nic nie będzie o mojej śmierci, 
żadnego nekrologu.

Wszystkie moje papiery przejrzeć ma żona,’ 
następnie Czertkow, W. G Strachów i moje cóki 
Tania i Masza. Moich synów wyłączam od tego 
zlecenia. Nie dlatego, żebym ich nie kochał, Bo 
gu dzięki w ostatnich czasach zasługiwali na 
miłość, nie odczuwali jednak dokładnie moich 
myśli i mogliby mieć inne zapatrywania. Tym 
sposobem mogliby odrzuć ć to, co godneby b>ło 
zatrzymania i odwrotnie. Pamiętnik z czasów 
mojej młodości i pożycia małżeńskiego proszę 
częściowo zniszczyć. Czertkow wie jakie ustępy. 
Chcę tego nie dlatego, żebym miał zamiar ukryć 
przed ludźmi złe życie moje (było to zwykle, 
lekkomyślne, bez zasad życie młodych ludzi), 
lecz dlatego, że w tych ustępach zaznaczone zo­
stało to, co dręczyło mnie jako grzech uświa 
domiony. S ąd mogłoby wyniknąć wrażenie błę­
dne i jednostronne.. Zresztą niech ten pamię­
tnik zostanie, jakim jest. Pizynajnmiej wyzierać 
z niego będzie, że mimo nikczemnośct mojej 
młod ści Bóg nie opuścił mnie i że w później­
szych Jatach nauczyłem się Go kochać.

Zapisuję to wszystko nie dlatego, żebym moim 
rękopisom nadawał szczególne znaczenie, lecz 
dlatego, że wiem, iż po mojej śmierci zostaną 
one ogłoszone jako szczególnie doniosłe. A  sko­
ro tak być musi, niech przynajmniej moja spu­
ścizna nie czyni złego wpływu. Z pozostałych 
manuskryptów proszę nie wszystko drukować, 
to tylko co może być z pożytkiem dla ludzi.

Prawo do drukowan a moich utworów da­
wniejszych (10 tomów i Bajki dla dzieci) proszę 
zostawić społeczeństwu, czyli spadkobiercy mają 
się zrzec prawa autorskiego. Mogę o to tylko 
prosić, w testamencie umocować tego nie mogę. 
Tak będzie dobrze, debrze i dla was, że nie 
będziecie na tem robili interesu. Że moje dzieła 
w ostatniem dziesięcioleciu były sprzedawane, 
było to najcięższe zdarzenie w mojem życiu.

Jeszcze chciałbym prosić wszystkich, którzy 
mi byli bliscy i dalecy, żebymrne nie chwalili. 
Kto ebee biid*ć croje utwory, oby trafił na te 
miejsca, w których siła B ga przezemnie prze­
mawiała. Były czasy, gdy czułem, żem głosicie­
lem woli Boskiej. Często brały mnie w moc 
swoją myśli niejasne i namiętności osobiste, 
więc i promienie prawdy przygasały, mimo to 
czasami popęd do prawdy zwyciężał i to były 
najszczęśliwsze chwile mego życia. Oby Bóg dał, 
żeby ludzie chcieli się poddać wpływowi tylko 
tego dążenia do prawdy, a uniknęli małych, zni­
komych rysów. Tak pojmuję ja sam wartość 
moith dzieł i dlatego raczej mnie ganić, aniżeli 
chwalić należy.

To wszysko*.

Rozmaitości.
Koniec niezwykłych przygód ex-milionera.

Niedawno pisma zamieściły wiadomość, że były 
m lioner Elwin Deyer zastrzelił się w Jonesv Ile 
w Stanach Zjednoczonych. Dzie.e tego człowieka 
są zupełnie niezwykle, nawet w naszych niebanal 
nyi-h czasach.

Opuściwszy d^m niezamożnych rodziców, zna­
lazł się młody Edwin w Meksyku, gdzie zaczął

pracować u jubilera. Podczas jednej z wycieczek 
zamiejskich na’rafił wypadkowo na pokłady opa­
łów. Szybko nabył bardzo tanio terea, uzyskał od 
kapitalistów pożyczkę i założył kopalnię W kilka 
lat potem miał już fundusze na budowę meksy­
kańskiej kolei centralnej. Przedsiębiorstwo to po 
stanilo go w szeregu książąt finansowych Ame­
ryki. Osiadł w Chicago i tu stale powiększał je­
szcze bardziej olorzymi majątek. Rozporządzając 
milionami, Deyer postanowił zagarnąć cały handel 
zb żem w Chicsgo. Szalona spekulacya doprowa­
dziła go do ruioy i Deyer zniknął z widnokręgu. 
Długo o nim nie słyszano. Naraz rozeszła się wieść, 
że Elwin Deyer stanął na czele ruchu rewolucyj­
nego w Wenezueli. Ruch stłumiono i Deyer zmu­
szony był uciec Znalazł się w Peru. Nawiązał sto­
sunki z przedsiębiorcami, utworzył towarzystwo 
akcyjne kolei peruwiańskiej i pojechał do Londynu, 
gdzie sprzedał za milion dolarów akcyj i wrócił do 
Stanów Zjednoczonych. Niepohamowana żądza spe- 
kulacyi sprawiła, że zrujnował kilku bankierów, 
ale i sam stał się ofiarą hazardu. Stracił wszyst­
ko. Miał wtedy lat 35, a było to w rokn 1895. 
Deyer z kilku zaledwie tysiącami dolarów, nie mo­
gąc nic począć na większą skalę, osiadł dla wy- 
tihaienia we Florydzie, na letnisku. Jedną z py­
sznych willi posiadała tam stara księżna Casteilu- 
cia. Miała lat 75 i majątek milionowy. Zoli ył się 
do niej Deyer i potrafił w sędziwej niewieśue tak 
silnie rozbudzić afekt do siebie, że go poślubiła.

Tym razem, zostawszy znów milionerem, za­
przestał spekulacyi Cały utonął w zabawach. Pięć 
lat wiódł życie hulaszcze, tyle też lat był mężem 
bogatej żony, która umarła, przeżywszy lat 80. 
Na otarcie łez młodszemu o połowę lat dozgonne­
mu towarzyszowi zostawiła w samej tylko gotów­
ce okrągły milion. Deyer raz jeszcze wdał się w 
spekulacye kolejowe, ale szczęśliwie i znów stał 
się panem kilkunastu milionów. Awanturnicza na­
tura nie d >ła mu spokoju. Stanął do konkurencyi 
z trustem węglowym i w przrdsęwzięciu tem uto­
pił ca>y majątek Los przecież czuwał nad nim. 
Oto Deyer przekonał się, że jest spadkobiercą po 
żonie dwóch pięknych wysp u wybrzeży atanh 
Maine Rządzić przecież wyspami ani myślał, lecz 
je sprzedał za 115.000 dolarów, a za osiągniętą 
gotówkę założył towarzystwo kopalni srebra *  
Meksyku z kapitałem półtora miiiooa dolarów.
Ale teraz już szczęście odwróciło się odeń zupeb 
nie. Po roku nastąpił kra<h towarzystwa. Stan O* 
padłośei wykazał przeszło 300 000 pasywów, 8 
zaledwie.. 150 dolarów aktywów. Zanim to urz§" 
downie stwierdzono, Deyer wywołał k<ótnię z df’ 
rektorem kopalni i strasznie go pokiereszował n<>' 
żem. Oczywiście zarówno jedao, jak i drugie zm8' 
siło Deyera do ucieczki ze Stanów Zjednoczonych’ 
Gdzie się błąkał — niewiadomo. Jeszcze w lutyif 
b r. poszukiwano go napróżno 1 etami gończym1' 
Naraz przed miesiącem zjawił się w Jonesville. 
Stanął w hotelu „Pacific*, zaprosił kilka przyi8' 
ctół i urządził bankiet. Pod koniec uczty wstał 1 
z kieliszkiem w ręku wygłosił do współbiesiado1' 
ków przemowę następującą:

—  Nadszedł koniec śmiechu dla człowieka 8 
głośnem nazwisku.. Jutro pomoże mu najwierniej' 
szy przyjaciel do najgłośniejszego czynu...

Biesiadnicy byli najpewniejsi, że Deyer z°   ̂
zdobył miliony. Nazajutrz zapłacił rachunek, który 
wyniósł 490 dolarów, wyszedł z hotelu i sp<>t8 
jakiegoś żebraka.

—  Masz —- rzekł, dając mu pięćdzie8ięcio^ł 
rówkę —  jest to reszta moich milionów. f

Poczem szybko wydobył z kieszeni rewol^r  
Sfanął pod drzwiami pobliskiego domu, 
sobie kulę w głowę i padł bez życia.

Ach chłopcze, ch łopcze, co ty  znów  wyrabiaj
j, ia *

ju n y  w  K iiiu iy  j a *  w p i - iu o i * —— - .  p i-
żesz sobie por»d ć t  pow >du bńlu ga dla. Jezeu j  gty 
chcesz weiwnć lekarz , to  przynajmniej każ 80,?*e psy9 
b iżazej a p 'e k i lu b drogu-ryi przyn ieść pnd ę tk o  . j je  
P ’ a*dzi>vycb so d eń sk ich  mineralnych pastylek
tyl o wedle prze isu, a przekonasz aię, żs jntęo

- - -  - nóał ap .ko jn  e  ^już o ty<e zdrowszym, że będz e*z móał lb0 , -
chae. Pud-łno aodeńak>ch pastylek koa<tuje ty ^ o  
25 hal. Posł niec niech jednak uw aża, by  ma n
nsśiadowno.tw.

1 DRUKARNIA LUDOWA j.
GUSTOWNIE, S T A R A N N IE  I PO MOAU »

* « »# *9 • • • * • •

* «
• •

i KRAKÓW, ULICA FILIPA 11. TEL. NR. 1310. wre n a jp r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a c h .  .  
• 1 _    « * * • • • • • % '

• «  « «  « «  *«■ * •  w* * »  * »  *•>«
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Przegląd społeczny.
Organizacya handlowców we Lwowie obchodzi 

20 lecie Bwego istn enia. Z tego powodu w osta 
toim numerze „Przyszłości*, czasopiśmie współ­
pracowników kupieckńh w handlu, przemyśle i 
5p>dycyi, znajdujemy cały szereg artyku'0^ jubi­
leuszowych— tow. Besena, posła Hudeca M H<tn- 
kiewicza, Salamandra i t. d. Poseł Hud e c  tak 
kończy swój artykuł:

„Jeszcze nies ety zbyt wielka liczba pomocni­
ków handlowych stoi poza organizacyą lub co go- 

1 zej znajdu e się w org>tnizacyach wrogich dla 
interesów swojej Uasy Pracy agtacyjnfj i crgaui- 
żacyjnej potrzeba będzie jeszcze bardzo wiele, aby 
Pomocnicy handlowi stanęli godnie wśród szere­
gów zorganizowanej armii robotnczcj i aby wraz 
t »ią  zdolni byli do przeprowadzenia wielkiego 
flzieła wyzwolenia się z niewoli kapitalizmu, po­
tężnego wroga lidzkości!

W dniu jubileuszu organizacyi handlowców, szlę 
Wam, Towarzysze, naj.c deczniejsze życzenia roz­
woju i zwyc ęstw. Niech przeeiwn ści i trudy Was 
bie zrażają! Za nami ciemność niewoli i wyzysku, 
przed nami świt lepszej przyszłości!*

Dziennik nasz ze swej strony w miesiącu jubi­
leuszowym zasyła pozdrowienia organizacyi han­
dlowców we Lwowie i życzy jej dalszych zdoby­
czy, dalszego pomyślnego rozwoju,

1 #  g | » w a f z p 8 2 »&  §
Ogłoszenia o sgzomsdsaniaeŁ i zsbraniaeh można amfa 

tc**ć tylko sa opłatą 40 halerzy od jadnozasowego 
głoszenia. Zapowiedzi balów, nabaw i pnedstawieft ko 
**tnją 1 baronii*} za jednorazowe .jglmtseni®.

* Odczyt tow, L. Feldmana p. t. „Widmo wojny 
* współczesna sytuacya międzynarodowa* odbędzie 
®i§ we wtorek 10 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
•okalu organizacyi kolejarzy w Krakowie (u l. Za 
Usze 12).

* Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego o-
głasza naatępuiące w yk łady :

W ś r o dę  11 b. m, o godz. 7’/» wieczorem w 
V drieln, BrSuhausgaase 31, mieszkania 9 („Si­
ła*), p»ni J. Strre lecka : „0  Adamie Mickiewiczu, 
życ ie  i dzieła* (p ierw szy w yk ład  *  cyklu).

W p i ą t e k  13 b. m. o godz 7 30 wieczorem 
w tymże lokalu p. dc W. Cukierski: „Budowa i 
funkeye organizmu ludzkiego* (czwarty wykład z 
cyklu).

h a d e s ł a n e .
Z n n ie n ś e  z n ik a .

Wiele ś-odków, które obecnie na wszystko bywają zale­
cane znika zazwyczaj tak szyhko, jak się i pojawiły. Nie 
ma się do nich zaufania, gdyż nie megą się wykazać dłu- 
goletnlem uznaniem skuteczności i wypróbowanem działa­
niem. Inaczej

Scotta Emulsya
która od 37 lat w świacie lekar-kim i wśród j 
laków  jest u mana jako środek posilający, 
i wzmacniający.

Osobom, które mimo znużenia pracy prze-j 
rwać nie mogą, zaleca się usilnie zażywanie 
przez kilka tygodni Scotta Emulsyi.

Skuteczny wpływ  tego preparatu na ape­
tyt 1 wzmocnienie sił zaraz się objawi i wrócą 
świeże siły i  chęć do życia.

Ale musi to być

praw dziwa Scotta Em ulsya.
Cena oryginaluej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia we wszy* 
stkich aptekach. Po nadesłaniu 50 h w znaczkach poczto- 
wych do S c o t t  & B ow ne, G. m. b. H., Wien VII., z po­
wołaniem się na niniejszy dziennik, przesyła się jednora­

zowo próbkę dla skosztowania przez jedną z aptek.

REN  rG EN O W SK I Uf3 Mi PEUZiASA
dla celów rozpoznawczych i leczniczych 

Lwów, Sykstisska 9. — Telefon 886.

KCI U N S K A  r  H KO  R  y  A
k. Lwowa

W9R0B KHAJOWM'
A r t y s t y c z n y  z a k ł a d  r y t n n n l c z y

M aksa  G la se rm a n a
w e  L w o w ie , 8 y k s tn sk a  19

now o zbudow any gm ach W P. sa m u e ly ’ego 
TELEFON 1585.

Wykonuje gustownie po umiarkowanych 
cenact stampilie kauczukowe, pieczęcie, ta­
blice i napisy metalowe, oraz g^awury oa 
wszelkich metalach. Wielki skład drukarń 
kauczukówyńh oraz farb do stamplllj. Dla 
stowarzyszeń robotniczych zn*czny ooust.

K a w i a r n i a
punkt zborny najwytwernlaj- 
naj Publ. ws Lwowie Sala du­
ła, widna, i komfortom urzę- 
dzona. -  Czytelnia zaopa­
trzona w S9G pism polskich

A V EN U E
I zagrsnlcznyoh -  7 bllsrddw

MOWA

fr  Rozmaitości Variete Bristol, Lwów
<P pierwszorzędnych sił artystycznych. Codziennie 2 bo- j 

medye. — Początek o godzinie 8 wieczorem_________

t  f l  i .  iii iffi rti iAi A  rti fu ift ijl rti iifli itn

*£== FUTRA = =
^ZELKIEBO RODZAJU W 90BORt)WYCH 0ATW- 
ACH NA NAOCH0OZACY SEZON POLECA FMMA

G o r z e ją  K u ź m iń s k ie g o
^:=  Lwśw, ulica Wałowa I. 9
^ (Gmach Bartka Li
OiONANIE nCRWSZmZĘBflgf —  CENY NAJM28ZE! 

y wr-w—r- mu w" te

wypróbowany specyfik 
przeciw kokluszowi, ja- 
koteż wszelkim kata-

t lA N T A C O L
‘Uh, nwłvI- ".w .n .iw
\\̂ \ dróg oddechowych. Stosowny dla dzieci z po- 
w braku wszelkich trujących narkotyków. — =

z Ł .  A T W T  A  z kodeiną dla dorosłych
przeciw uporczywemu 
kaszlowi z jakiegokol- 

*  Powodu, szczególnie dla chorych piersiowo. Cena 2 K.
. Wyrób i główny skład wysyłkowy

w a  pod „K yg ie ą “  Em ila Jezierskiego
W  dzierżawca B. Scbeinbach.

«*1. Gródecka 30. Tel. 1181.

•TRAYU tt{ ' przecir 
reumatyzmem 
i podagrze jeio 
do nabycia w. 
wszystkich ap 
tekach i ski* 
dach apteci 
nych. Uustro 
wana broszur;
zprawidłowyn
opisem pow> 

wspomnifcjC^orób
& s * s v y a t
W ? ;  M T r a y 8 e ,

B a r g l e
i S y ) * « 4 yLnka 150 « t
* tyczny „kład*"’ Wy8yła L _ , '  “Mad serów

<M«RwlDleoy
■*» W lu lo p o i, 7/r

H le a k r n is
*®  Lwów, ul. Pc

twwułbfio
Polna 26, tel. 835 

tastawa mleka i kefiru

K u p u ję
złoto, srebro, bry lanty, perły i td

płacąc najwyższe ceny.
Gm ll G o ld w a .^ c r ,  Kraków, 

Grodzka 25.

I  d o ln y  p n m o rn lK  i r y .
z y r r o l t i  znajdzie natych­

miast posadę. Samuel Bierer, 
Podgórze, ut. Kalwaryjska 5M o n t e r a

zdolnego, samod-ielnego, po­
szukuje Biuro tauhnlczne F. Lord
w Krakowie ulica Lub cz L. 1. ■ H B H B
fB M B B B B H B B M g S a B I | Baczność!

2 wzory najpewniejszych 
hygienicznych

specyalności gumowych
wraz z objaśniającą książe­
czką za 60 h. w markach 
poczt, wysyła dyskretnie

S .  F e d e r f  L w ó w

ul. Kołłątaja 5.
12 sztuk 4 K, wysyła za 

zaliczk;.

B * ) ezpłatna nauka!
Każdy nabywca Samou- 

I m b  czżów padagoga PI. Rausz- 
8  ne>a, uznanych już od r. 

B U i  1880 za najlepsze, może 
się nauczyć bezpłatnla 

bo bez nau&rycleia, sam czytać, 
pisać i rozmawiać bardzo ła­
two, prędko i gruntownie po 
angielsku, francusku, nlamlecku 
i rosyjsku. Po wysłaniu 1 marki 
za 15 h. na opłatę poczty do 
księga.ni S. A. K zyżanowsklego 
W Kratowle, k<żdy otrzyma z. -1 
szyt okazowy Samouczka bez­

płatnie. s n i i

Posła DASZYŃSKIEGO 
W SPRAWIE WOJENNEJ
WYGŁOSZONA W PARLAMENCIE AUSTRYACKIM
wyszła z druku w oddzielnej broszurze i jest 
do nabycia w adminlstracyi „Naprzodu*, Kra­
ków, ul. Filipa 11 oraz u kolporterów w Kra­
kowie i na prowincyi. : :  C en a  4 0  hal. 
Z przesyłką pocztową 45 hal. Biorącym po­
nad 10 egzemplarzy dajemy znaczny opust.

BILETY
OKRETOWE

—  DO —

AMERYKI
(KANADY
K T O  SIĘ CMCE U C H R O N I* 

O D  Z A W O D Ó W  I S TR A T  

NIECH Ż Ą D A  P O U C Z E Ń !

ZOFIA
B I E S IA D E C K A

oiwięciM.
B H B B B S H e R H B B H
S C  D o  A m e r y k i

Kreai wschodnich piękRflie
saak om ity  środek na piag; 
plamy na twarzy, wszelkie w> 
rzuty skórne i pryszcze. Wy 
jiadza i wydelikaca twarz d. 
ego stopnia, że nadaje skóra, 

młodość i świeżość.
Cana słalka 1 karana.

Mydło wschodnich pl«knoścl
Mydło to epecyalnle prayrzą 
dsonę do o życ ia  wra* t kr. 

m«m. Pena I karana.

Apteka
pod „Z ło ty m  Jeleniem '

ara Lwawla, ftynak 28. 
Wysyłka pocztowa codziennie

a o o a n o H o o o n o n o

Linia Kunarda
Wielki wspaniały parowiec o 

podwójnych śruboch

„ F R A N C O I M I A *
18.000 rej. ton., długość 188 m. 
szerokość 23 m., przybędzie 
do Fiumy 19 grud ia 1w12, by 
21 b. m. odjechać do Msssyny, 
Palermo Neapoiu, Nowego Joiau. 
Wyjaśnienia, kar>y okręjowe: 
W ie d e ń  I., K&rntnerring 4, 
T r y e s t ,  Via Uh. ga 8, we 
wszystkich agencyaeh na pro­
wincyi, wszystkich biurach 
podróży i Th. mas Cook i Syn, 
w agencyacb Lloydu w  „ Dal- 

matia‘ etc.
Cena III. klasą: Tryest-Nowy 
Jork 180 koron, oraz 20 kor. 

podatku amerykańskiego.

aoczisfe praesato © rośfconów Koron wydajemy na &msce stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO.

k-.-A
■ ' 'Urn? ■ O ■

-ę ►«* £
Se ł^> C

A

'■ • ■ ■■ i -^v* :rs.

e .  S M I E C H O W S K I
' Spótgl1.  o|r.n  odp.w *  Kr.kowle.

N A JZ N A K O M ITS Z Y  W YRÓ B KRAJOW Y.
V MARKA OCHRONNA.
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BIBUŁKI
SASSOWSKIE

: TUTKI:
HYGIEMICZKE

NA RZEC Z
I T O W A R Z Y S T W A j  
i S Z K O Ł Y  L U D O W E J 1

U f> l t u r » }  mlfid dasoiowy
kuracyjny, lipcowy, rary­
tas, mioduborów z własnej 
pasieki, 5 kg. puszka K 7'50. 
Miód patoka 5 kg. K 7'— . 
Wyborny miód stołowy do 
picia 4Va litr. gąsiorek K 
6’30. Wysyła za zaliczką 
J. M. FARBA Podhajce 79.

O f e r t a .
Na nndefaogfzący seaaossi ofępujęmy foe® zobo- 

w i ą z a n i a  n i ż e j  w y m l e n s © n e  s e r y :
EmeradlBaler oryginalny szwajcarski, wybornej jakości, oclony przy

odbiorze od 4 kg. z w y ż ............................ za 1 kg. K . 2 *6 0
G r o y e r  krajowy (zw. szwajcarski) wybornej jakości, smaczny, przy

odbiorze od 4 kg. z w y ż ................................ za 1 kg. f i .  2 "—
L i t e w s k i  oryginalny rosyjski, pierwszej jakości, w kulach od 2 do

3 kg. o c l o n y ................................................... za 1 kg. M . 2 - 0 0
Parmazam wioski 4-letni znakomity, oclony za 1 kg. l i .  3 *S 0
Ser piwny „Racya4* w ozdobnem opakowaniu (specyalność), 

cena detaliczna 20 hal. sztuka, oryg. skrzynka 50 szt. i i .  5  —  
Kwargie ołomunieckie wyśmienite, duże N. 4 w oryg. skrzynkach 

zawier. 150 szt. (2Va kopy), nadając się do poczt. wys. i i .  4 -—  
Bryndzę liptawską znakomitą, tłustą, przy odbiorze na raz w be­

czułkach od 10 kg. zwyż brutto (tara 12%) . 1 kg. M . 1 * 3 0
Specyalne beczułki pocztowe ca 5 kg. brutto . . . K. 6*—

Ceny powyższe rozumieją się loco Kraków, za gotówkę bez skonta 
za pobraniem.

Upraszamy uprzejmie o łaskawe zlecenia, które zawsze starannie 
ku najlepszemu zadowoleniu W. P. wykonane zostaną, polecając się

z poważaniem

FABRYCZNY SKŁAD SERÓW BRACI ROLNICKICH, KRAKÓW, WIELOPOLE 7/N.

Zdobrego najlepsze!
SIN G ER Co, Tow. Akc. maszyn do szycia
L W Ó W :  ul. Halicka 1, Gródecka 55 i Łyczakowska 22.
Stryj, ul. Sobieskiego 8. Sambor, ul. Kopernika 5. Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 

Jarosław, ul. Grunwaldzka 19. Przemyil, ul. Mickiewicza 4.

iY iaoU
prawdziwy bez domieszki 5 kg. 
puszka 8 K. franco. Doskonałe 
miody pitne własnego wyro­
bu po 80 h., 1 K i P20 K. za litr 
wysyła Eugeniusz Biliński w 
Zbarażu, właściciel jed nej naj­

większej pasieki w Galicyi.

Bardzo ważne!
Na Święta i na drzewko

bajeczny w ybór cukrów
figurek czskol. I miodowych.

Ozdoby do ubierania tortów
owoce kandyzowane marce­
panowe, ogromny wybór kwia­

tów cukrowych.

Przyjm uje zamówienia
na torty, strucle nadziewane 
i nie nadziewane, seraiki, bab­
ki, przekładance po cenie fa­
brycznej, mak tarty, masy o- 

rzechowe, migdałowe,

przyjmuje mak do tarcia
FABRYKA W YRO BÓ W  CUKIERNICZYCH

R .  P IE C Z A R K I
KRAKÓW, UL. POSEISKA 15

Tryumf! Tryumf!
Najidealniejuzy proszek do 
mycia i pielęgnowania wło­
sów blond i ciemnych od­

dzielnie.

Proszek t r y u m f ® '* .
C en a  BO h a l.

Apteka pod „BIAŁYM ORŁEM11
Kraków, Rynek Główny 45,

BRKJ&ara&atBBia&iiSilSM

T ń M E
i dobrze idące zegary różnych 
gatunków z 3-letuią pisemną 
gwa ancyą jak: niklowe ze­
garki K 4‘20, lepsze K 5'— , 
srebrne K 8'40, niklowe bu­
dziki K 2‘90, kuchenne zegary 
K 3'20, zegary z k< kulką K 
8'50, zegary wahadłowe K8 50 

przesyła P ierw sza fab yka zegarów  
H A I M W S  K O N R A D

c. i k. nadworny dostawca
iv  B r i ix  N r. 8 2 9  (Czechy). 
Główny katalog z 4000 rycin 
z stanie na żądanie k żdemu 
darmo i oplatnie prze-łany. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwo­
lona lub zwrot pien ędzy. 
Wysyłka za pobraniem lub po­
przeć! niem nadesłaniem nale- 
żytości.

Od 160 h. garnitury na 
kompot, od 1’90 h. garni­
tury do wódki, od 280 h. 
6 par filiżanek do herba­
ty. Garni ury na umywal­
nie, serwisy stołowe naj­
nowszych fasonów i de­
seni. Łyżki noże, widelce 
alpako^e i ze srebra Chi i 
stofla. Skład herbat dobo­
rowych gatunków w firmie

S T A B R A W A  i T U R E K
Kraków, Karmelicka 8.

Na zabawy w » pożycza por­
celanę i szkło.

Franciszek K O N EĆ N Y
d a w n ie ] A n o n i s c h u it t z

Kraków,ul  Szewska 18
poleca swe dobre i naturalne

lina oedenbiirgskifi
b ia łe

po 1, 1-30, 1'50 i 2 K butelka 
czerw on e 

po 1*10, 1‘30 i 2 K butelka.

Ma święta
w  l it rach  po 1*20 ,1 *50  i 1*70 Kor.

>UCIECHA<
TEATR ŚWIETLNY. STAROWIŚLNA 16

Przedstawienia
codziennie od godziny 4  do 10'/2 w ieczór.

W  niedzielę I święta
od godziny 3 do godziny 11 wieczór.

Ceny przystępne.
P ie rw szo rzęd n e  ob razy . Między nimi słynny

Taniec śmierci"
z Astę Nielsen w tytułowej roli.

99

Pióra bez znaku „Korona" są przeważnie wy^ 
bem pruskim. —  Żądajcie wszędzie tylko swą­

skich PIÓR Z KORONĄ.

Fabryka Pończoch
ul. Szewska 4 (w podworcu) 
poleca na sezon z imowy

w wielkim wyborze pończochy damskie i dz1® 
cinne, skarpetki, kamasze, sztylpy, halki, ręk 
wiczki, reformy damskie, oraz wszelkie wyrow 

trykotowe po cenach fabrycznych.

P r zy lm u je  się p o ń c zo c h y  do o a d r o ^ e n ia  po 5 0  i 6 0  łral. cd
    _ ______________— —
:   -------------

Darmo i pram i uu*tr®:
polski katalog za 30 h. w mark*cpolski katalog

ESSBA“n najlep1
higieniczne 

a p e e y a ta o ś c l  g u m o w e
tuzin po li 3, 4, 6, 8.

Nieme nie lepezego jak ta Bajan*
specyalność.

S. Sg. HERZGB. W1EN XVtł-3, Hernalsflrstrassĝ

Czcigodna Gospodyń'1
Proszę kupować wyłącznie

DIADAl,
p a l o n a  kaw;
która jest najlepszą na śwle<% ctij' 
traci nigdy swej siły, smaku i p* 
Prawdziwa tylko w zamknięty, 

czkach z tą marką ochron

Strzeżmy się przed bezwartośĄ #  
naśladownictwaml. Do każdyc 
darmo garnuszek reklamowy- . pifj, 
ny zastępca na Gaiicyę: UlHl" ® ^ 
Diada! kawa palona . . Vś kg’ k|
Diadal salon. pal. . . . V* '  , 1'"

_  —  Elitę Diadai palona . . >
Diadal kawa palona znosi wskutek swej wydatnośd P^s
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zate‘ yC*1'
Do nabycia we wszystkich sklepach korze >

W ftmmmi iggafly BawyAitrl, — Rwktktor odpemrósdziałay: Lmr MłsMafe. Brakafiśa
................ ...... —H~ ----- ----- ------- — —

Ludowa w lUakowła, uł- 11. (Te*©**1


